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Wstrzymanie ruciiu kolejowego w całej Polsce
W nocy z 17 pa 18 stycznia na 14 dni!

chu jedna para pociągów pospiesznych. Ruch po­
ciągów  podmiejskich zostamu również ograni­
czony do uiezbędnych granic. Szczegóły zostaną 
podane do wiadomości za pomocą prasy i og ło ­
szeń na stacyl. 
m  b u  " \ j m

Warszawa. (P A T ). Wskutek katastrofalnego braku 
zostanie w nocy z 17 na Id stycznia na 

Prżecięg 14 dni wstrzymany ruch osobowy w ca- 
'•m państwie. Tylku na głównych liniach łączą 
tych główne środowiska, zostanie utrzymana w ru

W arszawa. (Te ł. M.) Obsadzenie terytorynm  
*> zaboru pruskiego przez w ojska polskie roz­
pocznie się 1S stycznia o gadz. 7 rano. W ojska 
•ńemieckie ustępować będą w  ten sposób, aby 

nie stykać z wojskam i połslńcmi, skutkiem 
kgo powstawać będą krótk ie przerwy, pomię 
«*y odejściem  w ojsk  niem ieckich- a wejś&iem 
•Ojsk polskich. P rzerw y te trwać będę tylko
^ttka godzin.

Haliur ujdzie okupował Pomorze-
W arszawa (teł. M.). Dowódcę wojsk okupują- 

tycii Pomo-rzo polskie zam ianowany został jen. 
®*®er. Dowódcam i poszczególnych grup są: 
ton, Kruszyński, gea. Gęsiecki, pułk. Skrzyński, 
W k . Turzyński. Szefen sztabu generalnego 
h a llem  lu&ałiowsmy (zosjte.i pułk.. Jfiemicrwski, 
komisarzem cyw ilnym  ntiiumnwinr został p. 
^Ofcrhezn.

Iły
W aiszaiwa 'tek Ze źródła zupeftuio aut en- 

tytCBnego otrzym ano >u wiadomość. /<.• żołnierze

**5 w ieczorem  ze Lw ow a  do Sambora, 'na prze- 
m iędzy stacyam i l.rałow a Stawczany, 

|J®&tąjpiła w  pruzdo-stat.u■ tn wagonie eksplozya 
^O fejny i wagon stanął w- płom ieniach. Pociąg 
ę jt w  pełnym  oiegu. tak, ze naw oływ ania po- 
^óżn yc li i koMilubiwwów <> w strzym anie pocią- 

nie odniosły skutku. W  pociągu nastąp Pa 
rjjńłka pafffciika i w ielu  podróżnych w yskoczyło 

ł drzw iam i. Dopiero j o pewnym  cza- 
gdy aa.fcrzymai.io pociąg. zdołano palący się 
odczepić od pociągu i  rzucono aię na ratu- 

ptk- W  i.jocy nadjechał pociąg ratunkow y ze 
octowa. Rannych, którzy w yskoczyli na tor z 
*®*tycego wagonu, zbierano po drodze i  zator a - 
P  ich pociągiem  ratunkowym  do Łw w oa. Lek- 
y® t ciężko rannych jest przeszła 30 osób. Nadto 

k io ry  się spalił, znaleziono zw łok i 
^O fllonych  k ilku  osób. L iczba o fia r n ie jest je-

Kraków, 15 stycznia. 
<H osobistośoi, dobrze obeznanej ze sto­

sunkami w .ygierskiiui i prądam i, panują, 
cym i w  mimtejszyah kotach politycznych, 
o trz>• m u jom y niasitępugącc u w a g i: 

u >v chw ili, gd y  w  Paryżu  ratyfikow ano osia-
. C.ZiMJa łn... 1   .Ł
W ., . , - .
^"•“ •ńftiięya mięuz.ysajuszurcza anj-mie się s>pra 

cistiatccznego ustnieni.ru -warunków pokojo- 
> ph (Jła W eg fe r i Tu rcyi, nie od rzeczy będzie

zastanowić się, czy  i o de jesteśmy w  proble­
mach powyższych zainteresowani.

P rzed euiszystk : nu mamy mi m yśli sprawę, 
węgi-orską. W ęgrzy by li bow iem  przez. tysiąc 
!mt naszytnii sąsiadami; a sąsicdzlwa “Io jk>zo- 
stawiilp jak najlepszą pamięć po sobie.

Zbytecznym jo.st chyba p^.ypnnWfuain.ie drogi 
tych stosunków. Każdy, kto choćby pobieżnie 
znoi dzieje Polski czy W ęgier. uśw iadam ia je 
■sobie w  e.stei polni. W kiKiiii.-nn tu i\ Iko na

niemieccy, odchodząc z Torunia, podpalali ko­
szary tamtejsze. Naileży oczekiwać, że rząd pol­
ski przedsięweżmie najenergiczniejsze środki 
represyjne, aby odebrać Nieme.nn ocł otę nisz­
czenia własności polskiej. Za w szelk ie gwałly- 
żołdacr.wa mieni ieckiego odpowiadać wtanjai lu ­
dność n iem iecka przejm owanych 'vbszarów

W arszawa u l. M.j. P rzyby ła  do Gdańska pol­
ska miesy-a wojskowa, celem  ptOTOazmiettiia/ się 
z. w widzami jruskionm w  ip iw i t e  praejąidla Za ­
chodnich Prus. B iuro W olffa: łącande z  tern cto- 
k-s:, żc w  sprawie eu i t  uacyi Gdańska Niemcy 

porczumiewać się będą nie z Pytefcą, lecz z 
przedstaw icielem  koałicyi.

W arszawa. ( Fel. M.) W  najbłUszych dniach 
ukaże się oderw ą naczelnika państwa, kontr- 
nsygnowann przez prem iera Skulskiego z  ape­
lem  do ludności ziem  b. zaboru praskiego, Któ­
re na zasadzie traktatu pokojow ego m ają  być 
począwszy ud 16 stycznia obejm owane przez 
w ladze polskie.

tonący wagon. — Podróżni wyskakują oknami. — Rannych przeszło 30 osób. — Zwągione zwłoki kilku
pasażerów.

l*Wów (P A T ). W pociągu, zdążającym  wczo- j szicze dokładanie ustoloma. Zda je  się, że śm ierć
w  płom ieniach poniosły 4 osoby. N a mzae nie 
wiffl/iumo jeszcze, kto sipewedował ekspte.yt! 
betniz>in>.

Lu  ów  (telef. .. /.r sfer kolejowych dow iaduje 
się kCircwpoindetM. ..Gofua. Krak .1':

P łonący pociąg zdołano zatrzym ać dopiero 
k'oło Obroczyiua, gdzie odczojiiono wóz. Pełniący 
t:vm służbę urzędnik ruciiu, p. Żolrier, wszc-ząl 
p rzy pomocy rew identa Grobleira eneatguoziną. a- 
kcyę i'aituiiuk;Otwą. Rożk:a.z.ał odczepić psu-owóz i 
przew ieźć rannych na. i.tiiiiy tor. Następniio za- 
tielefoniowaoo p j  j*ociągi ra-turikowc do Rudek i 
do Lwiowta., które też nieba.wein p rzybyły  i »a- 
jęłty się irikcyą roitunkową.

Skutkiem  .pożamu 4 osoby zostały zupełnie 
Zwęglone, tak, iż  n ie  zdołano ich zazpoznać. 38 
osób Odniosło c iężk ie rany. Ptizowie/ri.ono ich do 
szpitali hvowsk'icłi.

hiKtoryę Jagiellonów, a  potem na półstać Ste­
fana Bafcoaiwgo i tylu, ty lu  jurnych w  epoce n ie­
podległej Rzeczy,posjroiitej. K ied y zaś Polskę 
rotsdarły mocaatyma zaborcze, a W ęgry  jęczały 
pod obuchem gesrmandzującego W iedn ia, oba 
narody jiom agały sobie ■wzajemnie w  w alce o 
wólriiofić. Potminikij Bem? w  m iastaoL w ęgier- 
sklieh, emiigraicya, polską do W ęg ier po 1863 ro ­
ku  — oifco sym bole tej przyjaźn i. Ostatnie pięć- 
d zi«9(i)ę cłodecic, epoką dualizm u  austro-wętgieir 
skiegofc żapiisała s ię  lów n ież  cJilubnfe w  księ- 
dffle dziejów  poi sko-węgierskieb. Po lityka  
Andatasisyego o jca  doptoomoK-ta nam  do uzyskania 
tych swobód narodowych, jak ie  posiadała. GoBi- 
cya, w  czasi‘e zas obecnej w o jn y  w iększość m a­
dziarsk ich  mężów- stanu fAndrasay, Ąpponij^, 
Hus star, BatUiiiyamyś, Ugron, Ftorgatch, Foldosa z 
rządu Buriana i inni) starała się napraw ić, 
w zględn ie złagodzić diosy, zadtałwane na*n praec 
prusko-austayacką m afię. Jedyny mocse TiflEa 
stanow ił tu  smutny' w yjątek .

W  polityce n ie robi się taczegw d la  , pięknycn 
oczu'1, tśyimpaity-e czy anrtypaty-e są czynniM em  
podrzędnym . JeżelŁ diwa narody ży ją  z sobą u 
zgodizdte, jeś li n ie  prow adzą wojmy, jeśli dobro- 
w o ln ie  łączą  się w ęzłam i dynastycznym i, a  p o ­
tem, w  okrasie zdem okratyzow ania w ytw arza­
ją  sojusz (polityczny, jeże li bohaterow ie jedne­
go narodu prze lew ają  stwą krew za wolność 
drugiego  — to zapewne prayjążń ta jest uaa 
sadntwma rzeczowe, jest w ięc  nakaizem zdrowej 
ratcyi staniu.

Tak  miafta s ię  rzec® istofUnie i  w  spraw ie peł- 
sko-w ęgierstkle j .

Polską Mttfęgry łączył splot warunków 
ekonom icznych i politycznych.

WtaLśruięoi’ m iędzy wielKiie potęgi germ ańskie 
i m iędzy caapit rosyjski, m ie liśm y wspólny in ­
teres obrony swych za^iożanych  państwowości. 
Niebezpiecffieństwlo, idące ze wschodu, ze stro­
ny Turcyi, w ym agało  w dawniejszych czasach 
rów n ież jednolitego frontu. Prócz tego prow a­
dziła  przez W ęgry  rezerw ow a droga  niaseial na 
zachód i  południe, ku w ie lk im  morzom  połud- 
nioiwynu

W  chw ili obcc.tiej, po odzyskaniu .przez P o l­
skę niepodległości, w ęz ły  ekoirJamicznie E poiity- 
czme wizmocniłyby się — jak  tu postaram y sdę 
udowodnić — bardzo Znacznie, gdyby n ie falki 
że postanoiwiieniai paa-yskie odsunęły W ęgry  od 
sąsiedztwa z Po lską i te na rzecz Czecho^Sło- 
wacyii.

W ogó le  gar.iice VVV.,/icr zostały bardzo okro­
jone, m niej w ięcej do jednej trzeciej obszaru 
(iaiwitego państwa w ęgioiskieigo (nio licząc 
Chnrwacyi;. 0  :le jednakeiwoż n® raecz Jugo­
sław ii prz©?-'?ły tereny etuognifim m ie jugosło­
w iańskie, nn rzecz Rumi  nii przynajm niej czę­
ściowo rumuńskie, o tyle na rzecz Czech odłą­
czono obszary słowackie i  ruskie, a w ięc naro­
dowo obce Czechom. Przy tern amrputacya pół­
nocnych obszarów na rzecz Czechów jest dla 
W ągier najbardziej zabójczą.

D latego też u a jwwżnii ej sszym postulatem , w y ­
suwany m obecnie przez w szystk ie polityczne 
sfery w ęgierskie, jest odzyskanie na rzecz ko­
rony św. Saofcejpwa Błowacayanj- i. t. zw. Rusi 
Zakarpaicki cj “ , e zylt

przywrócenie wspólnej granicy 
z Polską.

Jest to żądanie, (toniiimijącc nad ca tern ż.y- 
] ciem  polilycznem  W ęgier. W ęgierscy mężowie

i stanu zapewniają, że w ejdą  chętni? w r.c.rozu- 
miienie z  Jugosłcwiiainta-mŁ i  pogcdziiwszy się ze 
swynu losem, będą się stara li z-w rzeć  z nim i 
traktat lia : d lowy, gwaraartui;;. > im konurni- 
kacyę z A dryatyk iem : tw-łmk* < i;,', ż.ę naiwei 
i z Rum unią ży liby w  zgodzi. , ul warunkiem
przywnaulai praw  m niejszości naroidowej Ru- 
munsotii .vit'(liini:(!..ytrotl2Stiiii, zaborem czc^k,tm 
nie pogodzą się jednak r łydy i zg. żadną cenę.

I*owiada,ją oui, że sam olrjaw t-^usMcIi apety­
tów, t. j. przedewszysT./.jem Słowiaczyma. d z ię ­
ku je aa> czeską c-nekę. .tost i-o zreisz.tą fakt, zgo­
dny z prawdę. W rn io m o ■ ii, otrzym ane przez
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ptrabą polską ze .Syowfnczyzny, potw ierdzaj1}, to 
W oałaj rozciągłości.

N a  Słowaczyżmie is.toia j e silna partya  ar.ity- 
caeskia^ pod wodza ks. Jedk^zkr (a dawniej ks. 
xflmK.i), kitóra godzi się na dalszy zw iązek  z  ko- 
roaą  św. Szczepana, pod warunkiem  przyzna­
n ia  Stowaczyź 1_ zupełnej autonom ii naiodo-
w ej.

Po lska  pow inna uziniać maitura Lnie wolnościo­
w y  mucu hraiuUi.-ego narodu stowiaickiego. O ile  
Słoiwiacy au^daLiLy niąpodleybotci państwowej, 
n ie  m ożem y starowcK© przeciw działać ich  ak- 
cy i ma czy jęko lw iek  korzyść. Zdaje się jednak 

ni ae v ię.i— ■>: ołoweuków gjodai się w  o- 
Lecnej ch w ili x p iM b urnom auŁanor.Ji w  m  
saucii W ęgier, p o w ia d a ją  że słoiwiacika partya 
e*sUxn«mjrf.viCŁ>ntB załwłaria ju ż ugodę z  W ęgram i 
U  jfcKkdawie łitórej Słorwaczyzna udałaby z re- 
CB_ą k ra jów  korom y św. Szczepaujia. wspólne tyi- 
lau wojsko, pcitltykę zaguv .niczmą, monetę i  sy- 

prwiwny. W e wazystk ich itraych dizii idzi- 
'rm ^  Byłaby oma acupeimic uaimrdz. duo.

Pofliltycy węgioracy towi sndzą też, że i  Rusina 
tHiłti'-!*!>accy zg»«dyj[. aię raic&ej na auiomoisdę we* 
w nętrz  W ęgier, u lż Czech.

ftacypuóćmy, że Stowauzyzoa i  Ruś zauja^pa- 
« * >  wrócą, do zw iązku  k ra jów  wecgio-nskich i  że 
wspólna gran ica m iędzy W ęgram i a Po lską  za- 
t t n le js  jło w u  

f-*y  jxrzytnfinsd© to Potec.e. korzyść? Ozy nalc 
łpłolby sonie tego auronu spraw y życzyć?

Niewątpliwie tak. Powiedza-eliśmy to już wy- m, a  teraz postaramy się n&Uze twimlzeLie u- 
m otywować.

O * .«, przeJswseystidem  — u u k t ju ą  jak  w  
praeszłoudi —  łączy nas wspólne miiebozpieczeń- 
HCwo. BodsBefwiizm roeąrjs(kn, czy też w-jkrzcszomy 
Smpęrya ' 1:01 rosyjsk i jtm  i d la  iias i di a  W ę ­
g rów  ponurym  znaikicin sapy^miia. Ze w-scho-au 
nfre ŁJożcmy n ic dio-brago oozaLiwa :.

'Zagrożeni! ijomadto przez N iem ców  i  Czechów, 
m am m y scukac sobie nprzymiei zenem w  śroa- 
Iww-ej Europie. Są n im  W ęgrzy, których p M o - 
iwnmfie aż do stoku Karpo/t zabezpiecza nam ty- 

ŻeSnion czaski po drugiej stronife przełęczy 
m rpacKf en byłby oąr jrc-iiem woale nfiiepotmętncm.

Do Łych w zględów  politycznych przyłącza się 
oscy m areg monneritów natury w ięcej ekonu- 
m iczL ij.

Ot**L posiada jąc w swej w ładzy połączenie 
kn iejowe Kraków—W iedeń  i  północne W ęgry  
(Błowtaiczymę) m ogą odciąć nas każdej chw id  
ąd mcuodu. Czynią to  oni te* bardzo często.

W  razie, gdyby przez odzyskanie S łowaczyz- 
ny K arpaty stały się granicą polsko-węgierską 
staftoby nam otw orem  k ilka  dróg (zdaje 'się 71 
na fcnchód i południe. Argum ent kom unikacyj­
n y  byłby w ięc  teraz aktualn iejszy jak  przed 
wpjną.

Politycy węgierscy podkreślają, że 
n ą d  węgierski gotów by zgodzić  się 
na zaprow adzenie jednolitej taryfy 
kolejowej w Polsce i na W ęgrzech 
tak, aby towar m ógł z łatwością odbyć 
drogę z Gdańska, aż po Adryatyk.
Jeat to rzecz n iew ątp liw ie bardzo dor-tosła dla 
hfl^diiu pok kiego.

W ęgrzy  zaznaczają także, te  poskł przem ysł 
lek>t lny znała? by, dzięki wspólnej granicy, 
na W ęgrzech  obszerny rynek zbytu, któryby 
mu częściowo powetował utratę rynku rosyj- 
Łkiiego. Zw ażyw szy, że od nas sprowadzaliby 
.Węgrzy także naftę 1 węgieł, trzeba przyznać, 
że w idok i poprawy naszego bilansu handlowe­
go  a przez to naszej w aluty przedstaw iają się 
(w  razie  spełnienia się dąż.eń węgierskich nader 
poo, yśLme.

W śród wtszyŁtkich sfer węgierskich, m yśl so- 
juasu z  Polską jest bardzo popularna. Sojusz 
Iten jest uważany za naturalny i d la  obu stron 
korzystny. Jeśli idzie  o korzyści jak ie z przy- 
jaamMjo sąsiedzkit--go pożycia mogikaby o^iiuieść 
iPolsi-a, wspom inają W ęgrzy  o  tern, że interes 
W ęg ie r  wym aga, aby Śląsk Cieszyński —  bra­
m a wpadowa na S łowaczyznę — nie był w  rę­
kach Czechów lecz Polaków . W ęgrzy  gotow i 
•ą  przeto zawsxe pomódz Pelnu e w  odparciu 
wroajczoń czeskich. Tak  samo żyw otny interes 
W ąg ier nakazuje, aby Galicya wschodnia po* 
została częścią państwa polskiego. Sztandar 
rosy jsk i na Karpatach oznacza aneksyę Rusi 
węgiersk ie j przez Moskwę i niebezpieczeństwo 
najazdu ruiyjakiego na tereny m adziarskie. 
sN& w ięc •i.aiwuego, że i w  tej sprawie W ęgrzy  
ośw iadczają gotowość poparcia nas w  jak ich ­
ko lw iek  przyszłych kompłikacyaeh.

Jak w id zim y stosunki m iędzy Polską a W ę- 
gnami u łożyłyby się do kkonale, gdyby postulat

Karpat Jaka wspólnej gran icy polsko-węgier­
skiej, został freaiizow ar.y.

Pow ierzchn i n ie byłoby, pordeważ
M IARODAJNE SFERY W ĘGIERSKIE  OGŁA­
SZAJĄ PLACET N A  PRZYŁĄCZENIE  DF1SZA

I ORAWY uu POLSKI.
Okrojenie Węgier od. północy jest dla naś 

szkodl'iiwe. Rewńzya postiranowień paryskich 
może wyjść tylko na naszą korzyść.

Węgiel górnośląski dla państw koalicyjnych.
M iędzynarodowa konfereneya węglowa w Katowicach.

, Korf^pottden^w trłasna  ,(?»««« Krał-oieiUe,#11!.
Katowice, 14 stycznia.

W  dniu 9 stycznia b. r. odbyła się w Katowi­
cach pod przewodn ictwem amerykańskiego puł­
kownika Nett między ..'aronów a  konfereneya 
węglowa. W  korfor, ncyi tej orali udział ] rzed« 
Suaw icaele wszystkich państwę Ze sitro-ny Polski 
a-cprezieŁitantami byli Inspektor Ruchu P. K. P- 
w  Częstochowie rado?. miUSt. p. Młynarzawiski, 
ref. P. Iv. C. p. Borg, przedstawiciele Miniist. 
Przeon. i Han ilu  z W arszrwy PP- Karnszti k

i inż. Wodkowski. Następnie Dyrektor kop 1̂ 1 
Renard z Sosnowca p. Zdolewtoa i p.-zedstaw i- 
ciel P. K. C. z Iwakowa p. inspektor Rolling®1’- 
Roztrząsaną była sprawa przy działu w ęgla  dl® 
państw europejskich, następnie kwestya intern 
zywucścl pracy w  1 .op Uniach.

F*rzedstawiciele doszli do pev. mych porożu- 
mifleń, które niebaiwiem wydadzą pcżąuainy rezuł 
tat. Następna konfereneya wyznaczona jesit' na­
dzień 13 lutegc w  Morawskiej Ostrawie.

i ł  M i p o iiii in  5iy i \i i i i  1 1
Wantowa, 14 streznw-. 

Robotnik ^anszawsiki zamioszcm interesujący 
Łrtykui p. t. ,^narka i korona", w  których mię­
dzy innymi powiada:

Gdyby Gai^cya i ijorudnicwe XróJes*we były 
„okupacyą" naszą, moglibyśmy jstanowdć w  
sposób ahooiusityczny reiacyę, nic licząc *5ą z lu ­
dnością i  Jej intereaami. la k  postępowali Niejns 
cy u nas, degradując refrel. Pouoonie postąpił 
u. tłrabafcf, który „ot liczył*, że ko.-ona powinna 
się równać 70 fanigwii i  —  byt* po siemu.

G alicya  jest częścią Po lsk i, r  r f e  < ; * -  -cy r 
ktorej można narzucić teor« tyczr,y pogląd p. mi- 
niuirs. w  tak drużlrwej, trudnej i niesłychanie 
ważEfiei sprawie Ka podstaw i re lacyi niepodo­
bna przy jąć an i n iesłychanie zm iennego k u m  
giełdowego, an i też rów n ie 'uił-enaej i  jjlcpt= 
wuej idly n abyw czii cł*u walut. Byłyby to dob»e 
podst&wy w cTusarh i-ormalnego życia gosp„- 
dcroziego, a lt  nit* dziś. Jedyną podftawą, przed- 

. stoiw iającą się jayno i wyraźnie, a nie krzjw dząs

I* cą ludności ga licy jsk iej, może być ty lko reła- 
cya, odpowiadająca stosunkowi przediiojanne- 
m « -w Itażdym rwrie do niego bardzo zbliżona. 
Należy zrobić to, co dawno już pow inno było być

zrobione —  a le  zrobić to bez w a lk i z  całą w im kl 
dzieln icą Po lsk i i  bez gwałcenia tam życu. 
spadarczego.

Robotnik z b. oikunącjn niemieckiej i z Wieł* 
kooolski absolutnia toc nte zysk a je  na tam., j*" 
żeli ohn ży się T.ariość Loron do 70 fen. A  ro* 
bOiiuk z Gałiicyii, ze feląska Cieseynskłegio i z b- 
okupacyi austryackiej na tern traci —  noni®" 
waż rolnicy i kupcy w ra ^ e  spadiku waiuty p®" 
prostu poawyższą ceny towarów .

Zw olennicy jaknajw iększego obniżenaa waż’* 
toścd koron powołu ją się na to, że państwo wi tfld 
ąpoaób ziarobć milfaudy. Jeżeli tylko tern się t ^  
rować, bez ■względu na interesy b. Gałicyi, 
czemużby nie obniżyć w artości korony do 50 f«* -  
do 40-tu? \Arielkopolani€ już poszł: dałoj, n^ 
p. minia.ar, dom agając się reiŁacyi 1 koar. =  
iciL .. W  fcaik naiw ny sposób n ie popraw ia się f i ' 
n-jnsów państ^.af G.^zoz^dzuny Poiace mdjBP 
dóvn, jeże li postaw im y tam ę ^bolsaewiLckieto** 
drukowaniu marek A coż to za korzyść d l* 
skarbu, jeże li p. Grabsk. obniżu wartość koro­
ny, a  zeraize-n musi dopłacać robotnikom  i  n o t *  
dulkom olbrzym ie odsń tfdow ao it skutkiem  
obniżki?

Propaganda rewsfucyi sowieckiej w Stanach Zjednoczonych
Jak ją zduszono w zarodku. —  Tysiące aresztowanych w yw ieziono n* 
odludne wyspy. —  Piany m obilizacyi m urzynów. —  Agenci Lenin* 

i Trockiego organizowali sym patyków rewolucyi socyalnej.
Kraków, 15 stycznia.

JaJk pooają piftma francuskie z Waszyngto­
nu, departament sprawiedliwości i polioya wy- 1 
dałj ofieyalny doikiunent, który ogłasza, że ma- ; 
sowę areszto A-ania, przeprcwadzoue w głównej 1 
kwaterze rewolucyonipiów amerykańskich u- 
staliły fakt niezbity, że organizaoya ekstremi­
stów amerykaliskich miała na celu utworzenie 
rządów sowieckich w Stanach Zjcditoczonycli.

Po dziś dzień przeprowadzono około 700 are­
sztowań w  Nowym .Jorku, a 500 v Chicago. W e  
wszystkich innych miastach, gdzie równie- po- 
ŁLcya przeprowadziła rewizye, arosztowano c-a- 
ie grupy rewolucyoriistów.

Specyalne pociągi i okręty stoją do uyspozy- ( 
cj i władz, celeni pir.otrar tsportowania an-osz- 
towanych na wy^spę Ellis, która dotychczas słu­
żyła jako stacya imniigracyjna.

Podobno departament po liny i posiada sa spe- 
cyalnych listach kontrolnych 60.000 nazwisk

komunis'lów,) a nowe aresztowania maję się o4" 
być w  krótkim czasie.

PLAN MOBILIZ i CY1 MURZYNÓW.
Dokumenty przejęte w  czasie paxep*xw«dz®[ 

nycli dochodzeń wykazały, że rewolucyoniśc1 
mieli plan ogólnej mobilizacyi negrów, któi®? 
micili być bez.pośi-ednio v łączeni do czerwoni 
airmii.

Wszystkie fakty pofcwś mdzają przypuszcza 
nie, że ostatnie zaognienie się stosunków nwó* 
dzy białymi, a murzynami w  wielu miastach’ 
a zwłaszcza w Chicago, było spowodo-wa°* 
przez agentów so-w-ieckiich.

Nadto pstalono fakt, że partya komunist®^ 
amerykańskich zorganizowane zcetała troch? 
przed 1019 r. w momencie, gdy agenci rzą^ 11 
Lenina i Trockiego, dostaiwszy się do Stanó^ 
Zjednoczonych, zaczęli propagować rewołaey?’ 
wedle dokładnych wskazówek otrzymanych  ̂
Moskwy.

Berlin na wulkanie.
Krwawe zaburzenia na uSńcach. —  20 zabitych*

wielu rannych.
za leżn i socyali k i  w ezw ali do ulicznych l®* 
monstracyl. Idąc za tem hasłem, około god®i®£ 
3-ej popołudniu zgrom adził się na placn 
lewakim  w  Berlin ie, tudzi eż, przed gmach®1*  
parlam entu, od strony południowej

30-TYSIEGŁNT TŁUM ROBOTNIKÓW I * 0' 
BOTNIC.

W  godzinach popołudniom, ych nastąP*^0 
w targn ięcie tłumu do gmaehn p a r la m e n th ^ f 
go. Doszło przytem  do w le ia iego  rozlewu
Cały Berlin znajduje stię pod wrażeni^ 11

Kraków, 15 stycznia.
(?)Wczorcj nadeszło z Berlina pod oatą 13 

stycznia następujące doniesienie: Agitacya prze= 
caw wziętej dz'6 pod obrady przez zgromadze­
nie narfjdofwe u stawne o radach robotniczych, 
kU«i-ej prisiaB-iowienia nie zadowalają kół 
uispcsiobiotny-ch radykałniej, dop-owadziii j, do 
krwaw ych starć, wynikiem których

E YLO  23 Z A B IT Y C H  I  W IE L U  R AN N YC H .

Podczas gdy socyalni demokraci nawoływali 
swych stron nile ów do spokoju i rozi.uagi, nie=

I
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wyższych -wydarzeń, których skutki nie dadzą 
jeszcze przewidzieć.

Prezydent zawiesi! nad calem państwem stan 
Wj jąlaowy.

lp zeo ieg  wydarzeń, kitóre doprotwndfciły dio 
tak zaostrzonej sytuacja, był, według in form a­
c j i  telegraficzny cii następujący: M imo, iż po­
siedzenie zgroinadzeuóa narodow ego zapowie* 
durnie byio depiero na g. 3 popołudniu, ju ż od 
Połjun ia , z god a  e z hasłem rzuconem przez so- 
cyalistów niezależnych, ciągnęły kn gmachowi 
parlamentarnemu długie Kompanie robotni** 
ków. Juz około g. l l » e j  przed poł., plac przed 
boi lamentem hył szczelnie zapełn iony ludźmi, 
których tłum y powiększały' z  każdą chw ilą  
hkdic-ągające z rożnych stron nowa kom panie 
lOhotnikow z  czerwonym i azi m aaram i. Do­
stępy do gm achu parlam entarnego zam ykał 
kordon p>licyi. Kontrola  karć wstępu była jak- 
najs u iow ie j przeauzegiana. Na rampie parła* 
orenlarncj ustawiono karabiny maszynowe. 
P rzy legające do parlam entu ulice przebiegały 
liczne pauoic. Ponadto zarządzone pełne pogo­
towi© p o lic y l Około g. 2-ej popoł. nastąpił 

K RYTYCZNY ZW R O T W  SYTUACYI. 
P racow nicy uramiwaj ow i porzucili pracę, tak 

iż komuuUikacya w imieście została wstrzymana. 
Przed parlam entem  zgrom adzone by ły  o lorzy. j 
i i i e  masy ludu, wobec czego ściągnięto nowe ; 
oddizi nły służby bezpieczeństwa publicznego. j

Pr z e b i e g  p o s i e d z e n i a  z g r o m a d z l n j A
NARODOW EGO 

był następujący: M ian j a  a o © przed przystąp i- » 
Ł iem  do ponząditu dzienuego poseł Geyer (nie* 
zależny soc.), zaprotestował przeciw obsadzeniu 
parlamentu karabinami maszynowymi i  >- 
te byłoby n iogodnem  parlam entu n iem ieckiego 
*vśiód takich warunków* ooradowac. Zarządzę* 
uia takie św iadczą o wskrzeszeniu w ładztw a 
Dailhamegu.

W  odix>wiedzi prezydent Eebrenbach o- 
Łtriadczył, iż n ie ma on praw a, an powodu do 
krępowania rządu w  zarządzeniu środków bez j 
pieczra ras twa, uznanych ,pa-zeceń za  konieczne. 
Izba przystąpiła  następnie tio porzfd itu  dzień* 
Aegu t  j. do drugiego czytan ia ustawy o r a  
tttuch robotniczych. Podczas gdy poseł Schneider 
referował ustawę, masy ludu, zgrom adzone do­
koła parlamentu, poczęły zbliżać się coraz bar* 
dzioj do Tiamkniętych przez srużbę bezpietozeń- 
■tr.a w ejść gm achu parlam entarnego.

Wtargnięcie do pai lameHtu 
niemiecKiego.

W szystk ie  w ysiłk i, zm ierzające do odparcia i 
frumów, były daremne. P o  przeszło godzinę i 

wającym  oporze tłum przerwał kordon. Po« 
•terunkom policyjnym odebi ano broń, tycu zas, 
którzy się n ie chciełi poddać rozkazom  tłumów; 
pobito.

W śród olbrzym iego hałasu tłum w targnął na 
•chody. Tu  drugi kordon po licy jny został ró- 
'wnież razsajczi piony. Pow tórzy ły  się te sam© 
•ceny, co i  przed pcw lamentem. Podczas gdy je ­

dna część tłumu usiłowała w targnąć przez głó* 
w ny portal do gmachu parłamerku, d iu ga  część 
rzuciła  się ku u licy Symeona przeciw  przyw oła­
nym na pomoc oddziałom  poLicyi. W  tym  k ry­
tycznym  momencie rozległy się na tej ultcy 
z  początku pojedyncze, później zaś salwą aa* 
vane strzały. Przed  głównym  tyąpęiem  do pars 
lamentu

ZACZĄŁ GRAĆ K AR ABIN  M ASZYNOW Y.
Nastąpiła dzika uciecha tłumów*. Na placu 

pozostała wielu zabitych i ciężko rannych, pod­
czas gdy lżej ranni zostali uprowadzeni przez 
uchodzących. Cała przestrzeń dokoła parla ­
mentu została pokryta połamaną bronią, czer­
wonymi sztandarami, pciwanynu kawałkam i 
nbrań i t, p

U S U W A N IE  TR U PÓ W  I  RANNYCH ,
Sprowadzony do parlamentu oddział ozenwo* 

nego krzyża  pospieszył na pomoc rannym, k tó­
rzy  w  parę m inut zostali w  ambulansach od­
transportowani. L iczba zuib.tych i lanuych  do 
chw ili gdy to piszemy, nie jest jeszcze znar.a.

PR ZE R W A N IE  POSIEDZENIA .
Gay do pflfi obrad zgrom adzenia narodowego 

doszły echa stnziaiów, rozlegających się w  cza­
sie w alk  ulicznych, posłowi 3 socyaliiśc! uieza- i 
leżni, poparci przez obecnych na ga iery i strona, 
kór.*, stare Li się doprowadzić do zam knięcia po­
siedzenia.

Gdy w zm agająca się ;v,rzawa un iem ożliw iła  
prowadzenie obiad, prezydent Fetuenbach o g.
3 min. 50 opuścił salę. L iczn i posłow ie pozostali 
w  izbie, gdzie rozw inęły się sprzeczka 

W Z N O W IE N IE  POSIEDZENIA .
O f ,  i  min. 10 prezydent otw orzył ponownie 

posiedzenie i oświadczył, żo wstrzym uje się od

szukania w inow ajców  tego co zaszło, ponieważ 
brak mu do tego w y starczających podstaw, a le 
odpowie on uczuc om wiszyfckich ohecnycli, je* 
śli w  onliezu o fia r w yrazi serdeczne współ czu 
cie i unolew anie izby.

Ponadto prezydent ośw iadczył, iż  jego  zda 
niem, ze -względu na wrażenie, ja ike zajścia te 
w yw o ła ły  w* państwie i zagranicą, należy uda* 
wać spokój, p ies i przeto o kontunuowanie 
obrad.\

Galkiem przecivwiego zdania był poseł Hen- 
ke (soc. nie>z.), który domagał się odroczenia 
posiedzeń.

W  odpowiedzi prezydent Fehrenbach zazna­
czył, iż istoią dem okracji jest to, iż m niejszość 
podporządkowuje się większości, urządził za* 
tern głosowanie, które wykazało, iż za „drocze- 
11 ern posiedzeń by li jedyn ie socyaliści nieza­
leżni,

Bur*a w parlamencie.
W obec w yn iku glosowania prezes Ehrenbach 

weziwał niezależnych sceyalistów , aby podpo. 
rzęćŁkowali się w oli większości, na 00 odpowie­
dziano mu podniec eniem w ielk iej w rzawy.

Prezydent zw rócił wobec tego uwagę, iż w  da­
nym  razie odwoła się do pomacy policyi prze* 
c*w mącicielom spokoju.

Po  li-cznych w ykrzykn ikach  z© strony soc. m3e- 
zalcżnych przystąpiono wreszcie do ohrad któro 
jednak późną wńeczorłią godziną, wskutek no­
w ych  burzliw ych  scen, musiano odroczyć do 
dnia następnego.

Tak  się skończył k rw aw y dzień w  Benin ie, 
świadczący, iż  i*ząd n iem iecki jest zdecydowany 
nie przebierać w  środkach, jeś li idzie o zsąpe* 
wnienie spokoju wewnętrznego i ładu.

Tragiczna miłość.
Dzieci jednej matki nie w icd2q o łączącem  je pokrewieństwie. —  Brat 
i siostra kochanków. —  Zwęglone ciało niemowlęcia. —  Mislorys.

jak z bajki. —  Epilog przed sądem.
W iedeń , 14 siycznha.

(1.) Sąd. okręgow y w  W ie d *  ki rozpatru je obe­
cnie sensacyjną sprawę, w  której w  ro li oskar­
żonych występuje rodzeństwo przyiodnie, tra- 
giicznym splotem wypadków  i  okoliczności do-
I rowadzone do m iłosnego ®U sunku.

23-letni robotnik, Mateusz M. i  19-letnia robo­
tnica Katarzyna H., utooje dzieci jednej matki, 
a dw u ojców, u trzym yw ali m iędzy sobą bliskie 
stosunki, które nie j-ozesu ły baz komsekwen- 
cyi. Oboje oskarżeni ośw iadczyli pczed «ą d :m  
iż  byli najzupełniej n tiieświiadomi istn iejącego 
m iędzy n im i pokrewieństwa.

Oskarżony M powrócił w  grudniu 1918 roku 
z obozu jeńców, a  przybywszy do Ilohenau, od- 
naizu pierwszego w ieczoru  poznał Katarzynę, 
k tórej przed wojną m e znał zupełnie. Od p ierw ­
szego spotkania m łodzi ludzOe poczuli w zajem ­

ną, żyw ą skłonność ku sobie, n ie  przeczuwając 
zupełnie, iż  łączą ich jak ieko lw iek  w ęzły  krw i.

Mateusz M. nie w ychow yw ał sdę bowiiem w  
domu; był on. dzieck iem  nieślubnam i matka, 
chcąc uwolnić się od zarzutów hańby, zaraz po 
urodzeniu oddała go na w ychowanie do bzbki, 

j którą też rhłopaik uważał zawsze za  swą radżo - 
j ną imitkę i dopiero przed samem wstąpieniem 
; do w ojska dow iedział się prawdy. W  luitym 
i 1919 roku dow iedziawszy się, iż  kochanka jego 

jesit jego przyrodnią siostrą, zerw ał z n ią  sto­
sunki. W obec pol/lcyi ośw iadczył, iż pragnie się 
z n ią ożcindć, sądząc, iż tym  sposobem uniknie 
kary. Również i K'aitairzyna H. zmiociS przed: 

| sądem, iż  nie m iała zupełnie pojęcia o tern, że 
kochanek je j jest równocześnie dla n iej p rzy­
rodnim  bratem. Dow iedziała snę zaś o żem do­
p iero od swej mrutki w  chwiilli, gdy w yznała  je j,

g T J ? -4 7 R Ł  im . ,J. H L O M A C K i E G O

Nad - s.
„Kabaret"

artystów teatru im. Słowackiego..

„Maryonelki krakowskie"
Maryi Jadwigi Migowej\

Ra* się żyje! — powiedzieli sobie artyści 
rośnego teatru —  i urządzili kabaret. ,3awiLi- 

się jak dzieci, zarówno na scenie, jak na 
Vidowiu“ — napisał o  tem wdzyBtkiem przy- 
^%'ty znawca, Boy, —  i  do jego słów niewiele 
<*cdać można.

Stańc*> siię jałko dzieci, inaczej n ie wejdziecie 
5® oiebieekiego królestwa szczerej radości. 
W ięc otw arto wrorta jakiegoś karnawału dzie- 
^bnego. Grom adka wesołych pustaków baw i 

naśladując w łasne zabawki. Podlotek w  
P^hsyonarskim fartuszku recytu je swój pogląd 

rzeczy tego śwsiata, para m uizyńska hasa 
laLki na sznurkach, wśród ciem nej nocy 
ugan iają po dachach i rynnach, mrucząc 

0 ^ 6  serenady i zawodząc jękbw ym  wrzaskiem, 
^ K tó rym  jest pożądanie i m elancholia, wypo- 
fS1- łające w  kocini języku te pragnienia, któ- 
^  Poeci przem ycają pod stekiem  słów, mniej 
Jytęej ozdobnych. A  potem zapadła uchwała 
j^yłha: Baw m y się w  cyrk i I  bawiono się w  

*  tak dobrze, jakby go zaaranżowali naiw n i i

dzikusy, naśladu jący n iezrozum iałe gesty 
sztukm istrzów  i bardzo ze siebie zadowoleni. 
A rcyk low u  ciągnął ma sznurku zdechłego szczu­
ra, ru ina a tlety  borykała się z manekinem 
championa w  sposób n aj pociesz ni ejszy, a p ięk­
na wodtyżerka o uśmiechu i ruchach lalki w je- 
cnała zwycięsko na naturalnej w ielkości koniu 
z  dcszczaiłrk. Fenom enalny pies Roczek św ięcił 
sw ój debiut jako artysta ekscentryczny, a Ve- 
nus ucieleśniona „w  czystej formie*' jaskrawych 
tró jkątów , zademonstrowała plastycznie „Z ie ­
lone Oko tygrysa, stąpające na sinej Łap ie" 
poety-fu tury sty Tytusa Czyżewskiego. Sukno 
na estradzie nie chciało się w żaden sposób 

Jirozkręcić, ale te ewolucye odkręciły natom iast 
jak ieś zardzew iałe śruby w  piersi ściśniętej — 
1 śmiech, śmiech serdeczny w idzów, na chw ilę 
w yw o ia ł złudzenie, że gdzieś się podział ciężar 
la/t i  t/raski, że monstrum człow ieczej do li ukry­
ło  swą potworną twaa-z za uśmiech nią tą mas­
ką, a każdy z nas odnaiaz1 się w  skórze stu­
denta lub pensyonarki, z  w iarą w życie, z i- 
skrzącem i ochotą, oczym a i tysiącem psich f i ­
g lów  w  zanadrzu —  lat temu... Eh, m niejsza 

l o  to!
A  potem „przyszła szopka" i  „duzi ludzie" 

z iob ili w ie lk ie  oczy, aitbowiiem nie występują­
ca dotąd sam odzielnie autorka, obdarzona vo- 
tum zaufania, przeszła oczek iw anie audyto- 
dyum. Dowiodła, że satyryczna żyłka, cięty 
dowcip, zmysł spostrzegawczości w podchwy­
tywaniu ludzkich słabostek, i przetwarzaniu 

ich w  iskrzące w erw ą i humorem piosenki, k ry­
je  się w niej w  takiej dozie, dla której za cias- 
nem polem są dziennikarskie „m igaw k i". Uda­
ło  się to zaś tak dobrze, może dlatego właśnie,

; że powstało tak bezpretensyonalnie, tak rze­
czyw iście od niechcenia, — ani przeczuwając, 
że dla tych strojonych, trefnych figLików, znaj­
dą się tak dostojne ram y, że kukiełk i jasełko­
we ożyw ią  praw dziw i artyści, nadto tak wybor­
nie usposobieni.

A  stało się to tak: strażnik na M aryackiej 
w ieży, w ydzw ania jący swój hejnał w ieczorny i  
poranny, nudził saę w  przerwach i spoglądał 
na krakowski rynek, gdzie p rzew ija ją  się w ciąż 
różne ciekawe figury. Równocześnie w idział na 
brzegu chodnika lin ii A — B szopkę bijącą łuną 
jasnych świeczek i kolorów , a kiedy się zdrzem ­
nął — w  sennem marzeniu figu rk i sanie wsko­
czyły  na scenkę, a drab lik  humoru, który na 
to czekał, w  pewnym momencie, porwał szop­
kę żywcem  do teatru i  usta/wił na desbach' 
sceny.

Przed naszem i oczyma przesunęły się, jak na 
film ie , w  św ietle sa tj’ry, znane osobistości z 
areny politycznej, z za kulis teatrów  i ze św iat­
ka dziennikarskiego. M onologi ro zw ija ły  się w  
duety i  tercety .zgrabnie w iążąc całość żyw ej 
akcyi tej najudatniejszej z te£śorocznycli revie- 
tek. M aryonetki ożyw ili swym  talentem  i in- 
wencyą nasi artyści, grając, z m ałem i w y ją t­
kami, wybornie. Do najlepiej postawianych f i ­
gurek zaliczyć należy bezwątpienia red. i dyr. 
M. Dąbrowskiego, w pom ysłowej in terpre iacyi 
p. Orwida, zarazem świetnego wykonawcy, 
w  części kabaretowej „kotów , tresowanych w  
m iłości i k low ra  z ,Ci.rcus A m a lia ". F, Do­
brzańska jako . pani Len a " ucieleśniła w  całej 
lin ii „figurynkę z Tanagry". w  toalecie i o Psy­
che „dern ier cri“ . Natom iast p. Ordyńskiej, peł­
nej temperamentu i  w życ ia  się <wi „czystą for-
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fiż zaszła w  ciążę i  za  to została z  domu w ypę­
dzona. Wówceias to musinlia szu ka j schmnde- 
D(ia w  dwnu swego narzeczonego, u którego też 
dotąd przebywa, mimo, że nie ifczym a ije  z  nim  
już ŻEKLnych briższj eh stosunków.

Tym czasem  w ładza sądowa, o całym w y ro d ­
ku potntarmawar.r. została przypadkowym  spo­
sobem, Oto w  grudniu zn.atazioaio w  Habor a u 
Ewęglome zw łok i niemów lęcitei, opiitra. zaś pu-

h lirm a  wskazała ula, ĆaP&trzytnię II., jrfleo na spra 
w czym ę zbrodni, stosunek je j lx’iwlom był ogół: 
n ie znnny, uważano zr.ifem, iż  w  ton sposdt) pra­
gnęła ann uwolnić się od mieowWKin&ro ctompus 
dclicti swej w iny Podejrzen ie ókdJRfto snę zu­
pełnie słusznemu, ia przy tej olkaizyi sad dow ie ­
dział eię o stosunkumŚosnym rodzeństwa.

Sąd odroczył rozprawę, pragnąc rowołjać na 
św iadka mi.ttkę obojga oskarżanych.

Przepowiednie węgierskie] wróżki na 11)20 r.
Karolyi i C emenceau skończą gwałtowną śmiercią. —  Francya będzie mtmaichią.—

Przepowiednia wojny polsko-czeskiej.
Kraków , 15 stycznia, 

(m -m ) Tak  jaJk praed so i la ty P ».ry posiadał 
ełyniną wróżkę, paodą Lenorm and — tiaa obe- 
cinde Budapeszt m a patrilią BelLtuagh de Heves, 
Która nie m niejszą cieszy się sławą.

R ed ak c ja  dzieninjiia „Budapostii Hinlaip" zw ró 
wJu, aią do swej P y ty i z  prośbą o  zostawienie 
baroeskopu m  ltłCiO rok.

Pani Bedlatagh de Hteves podaje następujące 
pffKopc. „iodnie:

„Oznją, że horyzont na rok  1920 jest jeszcze 
pow leczony ciemno mg ohmpnaank Niajkrytycz- 
ntiegazy mom ent p rzypa iru e na m iesiąc m. ,rj. Na 
jesień w yjaśn i eiy sytiuacya. lecz dopiero w  ro­
ku 1921 zew m ierny do bezpiecznego portu. Je­
dnak o  zupełnym, spotkaj u ni© możniai jetszzee 
mówiić. Kainoi y i u i.jrze śm iercią gwałtowną, a 
także itrjnń przyw ódcy komunistów źle skończą. 
Tatnc&a p a s y jn e  będą trw a ły  w  daikaym ciągu. 
Z łizdirosó o  lerpsze zarobki będzie pożerała ser­
ca ludzik.Lu. W ęgry  zostaną królestwem ".

—  Czyją giitowę ozdobi korona św iętego Szcze­
pana? — zapytał współpracownik „Buae.pcsti 
Hlirlap".

—  Ten, o  którym  w ie lu  m yśli, mJlóch nie się- 
gai r«o koronę bo ona śm ierć mu przyniesie!... 
Ten będzie m onarchą ostatecznie, kogo naród 
uzna za godnugo... W ęgry  wzm ocnią aię z po­
wodu w ypadków  po lityk i zew nętrznej. Szcząk 
broni dochodzi z© wśz.ymkóch stron,: i  zbliŁsk® 
i zdał oka. Od świia towego pokoju bardziej je ­
steśm y oddaleni, n iż k iedykolw iek . Czesi 1 Po­
lacy a-zekaję na to, aby zbrojnie załatwić wza­
jemne rachunki. Bulgarya zbroi się przeciwko 
Rumumuń Pew ne połtuduuiowo-eumpejskle pań­
stwo, życz liw ie  dla W ęg ier usposobione, przej­
dzie poważny kryzys. Ulen . nce- n nie umrze 
natu.ałną śmiercią, a Francya zostanie monar­
chią. Rumunia, anUi“J tak silnia, upadmi©, t,-a- 
cąc swe m iejsce pośród narodów, zdolnych do 
eauijodaielnego, ppństw owego życia .

Czterech skazanych na karę więzienia do Jat 20.
Kraków , 15 stycznia, 

(4) Wczlc raj o godziną© 11 ramo nastąpiło ogło­
szeni© wyijołków cyw ilnego sądu doraźnego w  
rozprawi© przeciw  sześciu członkom sza jk i ban­
dytów  zakliczyńskich,

N a  wstępie ziaizunaczył przewodniczący radca 
sądu Trzaskowski, że trybuniał a le  uwzrjlędn>ł 
WJius ló w  obranyt domagających się zbadania 
etanu um ysłowego Kormsia., gdyż pod. czas śle­
dztw a lekarze sądow i stwierdzali jogo poczy- 
taluość, — dalej, iż odrzucono wniosek, dotyczą­
cy niekompeteneyi sądu dci tźrogo 

NłuStęiJinaif przewodniczący cdozr.tSf; rozstrzy­
gn ięcie trybunału, które lyrzmi.

Sąd doraźny przyjął, iż  
Józef Sobol dupuścii się morderstwa rnhun- 

lc0wbbD n® gospodarzu Kapuście, oraz zbrodni

i famunKowych w  7 wypadkach;
; Andrzej K óm aś w innym  jest zfci-odni wsdło- 
1 wam  30 morderstwa z zasadzki, pracz to, iż  ce­

lem pozbawienia życia  strzelił; do ścigającego ! 
go  żatiiidarma, ® nie dokonał m orderstwa jed y ­
nie z  powodów przypadkowych, a  d.ttbj w innym  
jest zbrodni dokonanego rcbur.ku w  w ielu  w y­
padkach i  za to zbr-wOjii©

SOBOL I  KORNAŚ SK AZAN I 71 STALI N A  
VAR £  ŚMIERCI P rZ E Z  ROZSTRZELA NIE.

Natom iast W ojciech  Kieszcaak, Jan Nowak, 
Franciszek Mad ła tk i i Feliks Botdzecnruai wiŁimim 
są zbrodni rabunku, dokonanego w  wielu wy­
padkach i  za* te zbrodnie zasądzeni są na 
KARK CIĘŻKIEGO W IE Z IE N IA  PRZEZ LA T  20, 
z tw ardem  łożem co miesiąc.

mę“  foturysiyczr.e j Venus —  niezupełnie po- 
wfcedło się ujawnieni© tych samych zalet w 
„adeptce do Bagateli". Salwy śmiechu w yw o­
łał „w ystęp " dyr. Trzcińskiego „w  m in iatrurze" 
— w  osobie... pani Brackiej, gdy z dobrodusz­
nym  i  przem iłym  uśmiechem wyśpiewał IkLle 
Swego życia, za które z,resztą1 z m iejsca o trzy­
m ał pełną satysfakcyę. Gciyż oto na scenie uka- 
E&ł sdę w  todze profesorskiej znany recenzent, 
jaiko <\e4|jkwent, „w leczony na «tos“ znakom i­
c ie  .scTiariikteryzowsny w  osobie p. W asilew ­
skiego, który w  dalszej m etam orfozie przed- 
Btai\,Łl się juco „u łan  m alow any" nasz dzielny 
łfiedur na dziecinnym  koniku, zapewniając z 
pntekonaiiiem, że na w ojn ie nie był —  „no, i 
n ie po jedzie !"

Z  porz>lJ f m rozweseleniem  no wi tan o parę 
syam skich braci politycznych, W itosa  ł Bar- 
dia, — dobrze utrzym anych we własąrwy in sty­
lu  maryoneukowym przez pp. Doba-zańskiego i 
Nowackiego, dcfilu jąc ich  przed drem Bat- 
tag lią  k tóry  w łaśnie w  drodze m iędzy Paryżem  
h Mekką, wstąpił na kawę do Grandu, —  
schwycony w  tym  momencie trafn ie w  geście 
t  typa© precz p. Jcdnowskiego, zarazem dosko- 
jtiflłego reżysera całej tej wesołej imprezy.

Sw iatek dzaiennikaaiski ©.tawił się licznie w  
kostyumach saopkov.ych wesołków, a korowód 
rozpoczął red. Hornowicz (p. Ziembiński), które­
go  flir t  i  Z jtk ą  nie doprowadził w praw dzie do 
jponoiBuniićUBa się dusz, ale w yw oła ł elektryzu­
jące  poros.unaienio z rozbaw ioną w idownią. 
Przesunęli się następnie: udatnie preedstawio- 
ny przez p, Kuntowskiego red. K. Dąbrowski i 
IwytwiFczony na łańcuchu przez „nitfzuSibmceo" 
ma św iatło kinikieiów „W o ln j Głos" (pp. Sc- 
nowsiki i  By Burzyński). Dwaj k lasyczni i uiar- 
muiww Ł mężowi© prof. Raczyński uzbrojony w

< lu tn ię grecką i  dotknięty niebezpiecznym sza-
| iem „opery " (p. Guttner; i znany poeta P ie- 
’ trzycki w todze i kaloszach dążący ku n ie­

śm iertelności (p. Kraanow iecl i), zdobyli pełne' 
uznanie.

I I\ ięcej blado w ypadły na prem ierze inne 
■ syLwt-tki z tej licznej i ciokawej grupy, jak re ­

daktorzy: Korole\>icz i  Stankiewicz, w osobach 
pp. Motyczyńsk iego i Leszczyna, którzy w swe; 
in terpretacyi me w ydobyli dostatecznie cha­
rakterystycznych cech tych iiraeiresująeycti po­
staci. A szkoda! bo zasługiw ały na to  w  pełnej 
mierze.

| Z figu r o typ ie ogólników-;m , miłą. była 
„panna z puszką" w  osobie p. Hryniewiczów ncj, 
(przedtem pensjonarka z „kabaretu"), charak­
terystyczną „Z v ik a " p. Rastow skiej, zaś wprost 
wybornym „głodcm or- iz iorm ikarz" uch arak te- 
ryzow any pa-zez p. B iałkowskiego na znanego 
poetę, który sam przyznał, że nie w iedział, cz.y 
to on siedzi w  krzet.lach czy śpiewa na scenie. 
Nadzw yczajny wprost efekt przyniósł finał tej 
żałosno-kem irznęj liistoryi, w  osobie z jaw ia ją ­
cego się „przedsiębiorcy pogrzebowego", dc 
którego to rentownego zawodu przerzucił się 
p. Puchalski jako em erytowana „ru ina a tle ty" 
— i tkn ięty Litością na w idok dogorywających 

głodom orów literackich, preyhyiwia w sposób 
w ielkoduszny ofiarow ać im zniżki za usługi 
swego zakładu. (Rzecz w zięta  z prawdziwego 
zdarzt-inia w  pewnej rc.dftkcyi),

.Szkoda, że trzeba poprzestać na tern szkico- 
wem ujęciu, a nie można oddać rytm u i sensu 
piosenek tak gładko wpadających w  słuch i 
budząr-ych zaraźliw y uśmiech. A le  jest na to 
ra.la: k io nic widniał i nie słyszał „Nad-szop- 
k i" niech najpierw  pożałuj© a potem pospieszy 

, u jrzeć ją  i usłyszeć —  póki czasl Ew a Ł.

Od wytroku powyższego, —  zaznaczył przewo­
dniczący —  ziema żadnego środta prawneg®*
W yralt śmierć,’ wykonany ma być w  dw ie g®* 
dżiny ad chw ili ogloiszenia —  jodynie nu żyt®** 
nile skazanych wykonanie o<lloży się du trzech 
godzin, z tern, żo pierwszy rozstrzelany będzie 
Sobol, drugi Kornas,

„Czy skazani; życzą sobie trzeć,ej godziny? 
zw rócił się przewodniczący do Sobola i KoaniP*’ 
siia.

P ierw szy  z nich, który od chw ili ogłoszeni1* 
w yroku  stał bez ruchu zupefnie nnatyczny, ni© 
odezw ał s:ę ani słowem  — Kornaś po pownej 
chwni uśmiechnął się spa m® ty czacie i  rzekł 
s®e(pkem: „Niech będzie po tizcch godzinach".

IninA skaBKlnii wyhucl’ li głośnym płaczem, ® 
naijmłodszy % u icli Ki ej czak dostąpił do Konna- 
aia i prosił prz raczenie za wszelką krzy­
wdę, jaką mu kiedykolwiek w yrządził.

P o  oduzyuaniu w yroku  do S nbca  i Kornasia 
przystąęoilit dozorcy wiozieninii i lcimoudi im opd- 
ścilć salę rozpraw.. Dwaj żołnierze z nifl jt-iżonylńł 
kiatrabiinami od.prowadrili ich do cali, gdzi© k*r 
pelaini wriężonaiy ks. Czajkowski przygotowywał 
ich do 'daog, sikąd niema powrotu.

W  trzy godziny później, o godzinde 2 po połbi- 
dniu , .lw ie doniośne salwy oz.n (jrniły tło .zącytb 
się ao gmachu sądowego ciekawym , iż  sprft- 
v (iedl woścd atało się zadość.

Również w  sądzie w ojskow ym  na Momitellu- 
pich m :ąło nastąpić o godzin ie 11 przed poluid" 
rliean odczytam,ie wyroku siódmemu wspólniko­
w i szajki, Marcinoiwl Żun'kow.% żoin irreow i 2 
p. 5. p.

Tym czasem  wskutek nlezatwierńzeTłią w yro­
ku sądu doraźnego, sprawę, jego przekazano

ziwyczaijintemu do norm alnego powit.ępoWBt* 
nis, który znlóś akt oskarżenia sądu doraźna* 
go, zarzucający Żurkow i zbixxłinię rabunku b 
Kapusrtów i skazał go ze zbrodnią usdłowana) 
kradzieży na 2 lata ciężkiego więzienia.

Zaznaczyć tu  musimy, iż  whjidze prstamowiły1 
w  tęipawndu bandjityzmu pcutępowtać z m łą  o«®' 
wzg]ędmością. To  też sąd doraźny w ym ierzył 
wszystkim  oskerżoi.ym  najwyższy w . ma i k *“ 
ry, jaką przewiduje ustawa.

D R U G A  Ś E 8 Y A
sensacyjnego filmu amerykańskiego:

TAJEMNICA KANAŁU PANAMSKIEGO
od dziś w „U C IE S Z E -1.

C h w i l a  b f e 2 q c a .
Kalendarzyk.

Sw. Pawle pustelnika 

Wschód słońca 8’34 

Zachód słońca 5 05 

Długość dnia 8 31

TEATR IBP. JUL. SŁOWACKIEGO
Czwarteu : „sędiiow ie" i „Elektra".
Piątek; „Nina".

iEATR „BAGATELA",
Czwartek: „Kobieta bez skazy".
Plotek: ..Czy jest co do oeienia".

TEATR POWSZECHNY.
Czwartek: „Krzffeacy".
Piątek: „Krzyżacy".

OPEEiiyiTA W  NOWOŚCIACH.
Czwartek: „Wesoła waowKa".
Idotek: „Wesoła wdówka".

SALA KASYNA WOJSKOWEGO. 
Czwartek: ..Wesołj wieczór Stanisława Polonii®#0 

o goiiz. wpół do 8 wieczór.
WYKŁADY W  DOMU ARTYsT. fBL św. Dtis#*> 
Czwartek. Jar Pielrzyckt: „Poeci dzisiejszego 

kowa“, część 1. (Z ilustraoą recytacyjną 81 
dram. Janusza Nowackiego.)

KCLLEGIUJS w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h *
Rynek główny. Linia A — B U ?B. (

Czwartek, prof. A.l ..Balicki: „Kolendy. pastoraJ^-j 
jasełka, w Poisce" z iiustr. muz. u..t. oper. P i° 
Kowala.

Przy  za m knięciu y-czorajazej g ie łdy 
marek przedstawia.! » ię  następująco: z *
marek ofiarowano 125 K, żądano 135 K. “ r  
sakeye zaw ierano po kursie 128.50 — 129.

M tu o p t  IM ta lB  skM msjp i
Parę dni temu sąd okręgow y w  W ą r3f*h jj. 

rt>z pat ryw a l sprawę znanego literati. i 
nikerza H enryka Szioina, ookeażonego o P*w
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należność do partyi kom unistycznej I  o u żyw a­
nie cudzego paszportu.
■ Wobec braku uou od ów  co do praynjileóiio* 
ści do partyi, sąd uniew inn ił Szteina co do te­
go zarzutu, skazując go natomiast na 0 m ie­
sięcy w ięzien ia  za używanie n iew łaściw ego do­
kumentu i  nakazując uwolnić Sztoina z w ię­
zienia prewencyjnego, w któreni znajdował się 
od G m iesięcy —  za złożeniem  kaucyi w  w yso­
kości 200-) rnarek.

Obecnie dow iadujem y się, iż  Sztein, z rozpo­
rządź o zda p. kom isarza Anuszia został in terno­
wany.

  o-----
Wagon b. cara do rozporządzenia  

Naczelnika Państwa.
General L istow sk i oddał do dysp ozyc ji N a ­

czelnika. Państwo, w  czasie jego  pobytu na 
froncie wschodnim w agon  saionowy Ł. cara 
M ikołaja II. zdobyty przez w ojska poiskie na  
boLszewikach.

—  o —  -

Polski obraz kupiony w  Paryżu.
Rząd. fruTwuiskii zakupił do ga lery ! luksem ­

burskiej w  Paryżu  obraz p. W łodzim ierza  Ter- 
'ókowskiegus przedstaw ia jący martwą, naturę: 
owoce i kw iaty.

M m i  i t ó i o l a l S  M m  e n
Ze strony polskiej wskazują uw ogę na miio- 

bezpieczeństwo jak ie grozi ludności polskiej w  
obszarze zajętym  przez Czechów, gdyi tam 
czechizacya k łścicła będzie niewątpliwie no­
wym środkiem terroru j  wynagrodzenia.

Stratowanie kobiety w „ogonku".
W arszawa. (T e ł. M.) N a  Pradze ł*um stojący 

w ogonku stratował kobietę, nic wiajząc, łt. ta
znajduje się na ziemi- Dopiero gdy ktoś krzyk­
nął ,yduisaa z n iej w ychodzi", zw rócono uwagę, 
że leży n ieprzytom na kobieta, i  tłum  rozstąpił 
się. Zaw ezw ane pogotow ie ratunkowe, po 
stw ierdzeniu  u n iej zgniecenia klatki piersio­
wej, przew iozło  ją  do szpitala.

 c —

Ta.icmttca kamizelki paskarskiej-
(m -m ) Pism a w iedeńskie donoszą o w ypad­

ku w ielce charakterystycznym : Oto służący w  
hotelu „M etnopole" znalazł w  jednej ze szaf 
kamizelkę., w kieszonce której kry to się 14 
banknotów po 10.000 kor. Służący ów  był tak 
uczciwym , że 7łożył pien iądze w  ctyrekcyi ho­
telu. Fenomen!...

Paskarki tytoniowe.
Lichw a tytoniu trwa u nas w  najlepsze. —  Przytrzym anie dwu paskarek 

u których znaleziono wielką ilość tytoniu i papierosów.
(T ) Onegdajszei nocy po lieya  w yk ry ła  w m ie- paskarki tyton iow ej nazw iskiem  B lina Dia-

mand, u której znaleziono 23 pudełka papiero­
sów r  obii omy eh po 100 S7.fuk, 3 pudełek „szpor- 
tów “ , 7 pudełek „dam skich" i t, p.

Cały zapas skonfiskowano. I. ad to p o lic ja  
skonstatowała gpAoeas śledztwa, że r y ż e j  vvy- 
m ierion a  Erna Knopf trudniła się lauże „han­
d lem " sachaurjTiy, k tórą paiskarka o iorow aia po 
2620 K  za 20 klg. Obie paska.rk.i aresztowano. 
Tytoń  oddano do składów D yrek c ji skarbu

szkaniu E m y  Knopf p rzy ul. Berka Jose łowi­
cza 1. 3‘2 skład tytoniu, który, jak  śledztwo wy­
każe to K nop fow a sprzedawała po lichwiar­
skich cenach. Znaleziono tam  ukiyite 3 worki 
zaw ierające rauem 20 klg. tytoniu Łącznie z tą 
sprawą aresztowano podczas rew izy i w  m iesz­
kaniu Knopfowioj N a fta lego  W en iga , na któie- 
go pada podejrżenie, że trudnił się przemyca­
niem  tytoniu. T e j samej nocy podeya zarzą. 
dziła lów n ież  - 'w izy ę  na K azim ierzu  u pewnej

  □  □  □

Szkielet olbrzyma.
(L ) Z M eksyku przychodzi n iepraw dopodtob- 

zua niemal w iadom ość: Oto koło Vana Gruz zna­
leziono szk ielet ludzki, dtugości m m nie4 n i 
w ięcej tyiko 9 i  pół m etra (? !) dosięgający za­
tem m iary, juką dotychczas znam y tylko z ba­
jek  z tysiąca i  jednej nocy. „M anchester Guar­
d ian” podający tę w iadom ość z pewnem  słu- 
sznem zastirzieżeniiam }>rzypomiir,a przy tej spo­
sobno dci, iż  Heirodut opow iadał swego czasu o 
jak im ś E g ip c jan ie  w ysok im  na trzy  metry, 
P lin iu sz zaś wspom inał znów  o olbrzym im  E- 
ttyopie, którego m iara w ynosiła  rów nież ponad, 
trzy  mc iwy. Z nowszych czasów wspom imają 
zapiski kronikarskie o olmruj m ie n iejak im  
John M idleton k tó ry  żył za czasów  Jakóba I, 
a któ i ego potężna m iara  dos: ygała 2 i  trzy czw. 
metra.

CHIFFONETTE
(Zem sta gałganiarki)

prześliczny dramat obyczajowy w 5-ciu 
aktach, zdjęty w głośnej wytwórni Pa- 

the Frercs w Paiyżu, ze ftynną

Stanisławą Napierkowską
światowej sławy artystką i tancerką 

wystawia

Kinotaatr „SZTU KA"
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6.

NOWE CFNY W Ę G l A. Magistrat podaje do wia- i przedstawia się niezwykle zajmująco dzięki temu,
.....  - źe na zna]az}y g,ię (ja d a  szeregu najcel-

■ niejszych malarzy polskich. Na pierwszy j lan w jb i- 
t jają się dzieła Siemiradzkiego (Powitanie Dawida), 
| Malcze’..sjuiego (Zmarły Legionista i przepyszne 
: w barwie i ujęciu Krakowskie Wesele), Hoffmana 

(Zgliszcze. Cierpienie (tryptyk) W izya przyszłości), 
1 Wyczółkowskiego (oryginalny fragment z .zamku 

król. na Wawelu, malowany z okna, Wnętrze lasu- 
Spiący rycerze), Stachiowicza (w w a  i cicrpioniie, 

5 oczne główki kobiece, pastel. Światełko, malowane 
; jako wizya na tle kościoła Maryackiego pejsażc 

Falata, prof. Pieńkowskiego. Sichulskiego, Filipkie­
wicza, Uziembły, Turka, Kamockiego i t. d., Axento- 
wicza (główki kobiece), oberek, dalej Woje. Kcasaka 
(Punkt obserwacyjny), oberek Grota, akwareie Je- 

. xy Małachowskiego, Rychter Janowskiej widoki 
! z Włoch, Stanisławskiego (zgliszcza), bud: ące duże 

zainteresowanie znawców widoki ze Szwaj ca- 
ryi Mehoffera, kwiaty Karpińskiego, widoki z Kra­
kowa Fabijańskiego a nadto szereg prac St. Janow­
skiego, Boznańskiej, Weissa i innych.

I Wystawa budzi zrozumiałe zainteresowanie.
' ZGROMADZENIE WDÓW PO POLEGŁYCH. W, 
. scbo.ę dnia 17 stycznia 1929 roku o godzinie 4-tej 

popołudniu, w lokalu Polskiego Związku Narodo­
wego, Karmelicka 21, odbędzie się zgromaozeróe 
Wdów po poległych śomierzach arend austryackaiej. 

WIEC P U B U C żN i STkuŻOW 7 STRgŹEF «d- 
i byi się w magistracie krakowskim 11 b. m„ żądający 
; od Se j li u jaknajrychlejszego zawierdzenia isiawy 
i dla stróżów.

(T ) OMDLENIE Z GkODU. 1 ago to wio w ostosicti 
j dniach notuje częrte omdlenia z głodu, które za.
’ chodzą .-rzczególniej u podmiejskiej ubogiej iudno- 
: ści. Wczoraj popołudniu wezwano pogotowie do 

trzech podobnych wypadków, gdzie zasłabły z w y.
: cieóczernia i głodu trzy starsze niewiasty ponad 50 
; la, -— t. j. jedna na ulicy Filipa a dwie w Podgórzu.
; Odwiezione je do szpitala.
; (T)Zaczadzanie w aresztach. Wczoraj wieczorem 
t zawezwano Pogotowie do aresztów policyjnych 
J w PoIkói-aJ, gdzie uległy zaczadzeniu osoby tam 

iiwtęodon*. Po zastosowaniu śi-udrów żai Jdczych 
pozostawiono fe w aresztach 

(T /TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. Wczoraj popołu­
dniu znaleziono w Parku : ord arna na jed i m i  
arzow powiajaonego na szaliku jakiegoś nieznanego 
mężczyznę około lai 40-tu. Przy samobójcy nie zna. 
leziono żadnych dokumentów ni papierów wskazu­
jących na jege pochodzenie i nazwisko. Tajemniczy 
samobójca odmiany był w dość porządne palto z mo­
nogramem B. S. a w kieszeni paJta pozostało kółka 
Laidzdwiałych kluczy. Wezwany lekaiz miejski Dr. 
Komurow ski stwierdril śmierć, która nastąpiła już 

j przed kilku godiAnemi.
[ (T) WŁAMANIE DO SR LAD U OBUWIA, W nocy,

z 6 na 7 b. m. włamano się do składu óbuwM 
i Holaondra przy ul. bonerowakiej 1. 7, gdzie skmdzio- 
• no 144 par bucików wartości 67.000 K. Podczas aos 
; chodzenia polieya wpadła na ślad szajki wlamywa- 
; czy i  dwóch z nich aresztowano wczoraj w oocbach 
j Steiam  Deresicwieza i Jana Nowakowskiego. Ara. 

sztowano też paser kę, która handlowała skradzio­
nymi butami, meiatą Petronelę Kociołek. Inna pau 
sorka, wmieszana w  ią  „aferę", Rozalia Scherzer 
zbiegła.

ł
Dziś i dni następnych Irzecla serya - |g| 
sensacyjnego d: emattt krymin. p. t,:

u.
„ u  ZISOfJI N I | B  *

K i n o  „ O P I E K A " ,  Z ie lo n a  17.

domcścl. iż wskutek nodnlesienia ceny węgla przez 
kopalnie za wagon, i0 ton loco kopalnia, z kwoty 
1850 na 2630 K, obowiązują począwszy od 1 stycznia 
1920 r. następujące ceny węgia:

Ccn-a za wagon »0 ton loco, skład grosisty na 
dvt»rcu kolej. 325Ó K; przy sprzedaży w składach 
obok dworca kolejowego porad 10 =  35 X 50 L; zaś 
d j 10 metr. 40 K 50 h; w Składach drobnych han­
dlarzy w Si. Krakowie i Podgórzu 45 K 50 h; w 
dziel, przyłączonych 46 K 50 L, z» dowóz w St. K ra ­
kowie od 1 ctn. 5 K, zaś w dzielnicach przyłączonych 
6 K; za zni-zsieDiie do piwnicy 3 K.

SPZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Począwszy od pią­
tku 16 stycznia h. r„ wydawać będą sklepy rejono­
we cukier biały na kupony legitymacyi z I. połowy 
grudnia 1919 r. po 300 gr. na osobę, w cenie po 10 K 
50 h za 306 gr.

Ponieważ w niektórych sklepach rejonowych po­
zostały pewne ilości cukru żółtego z poprzedniego 
przydziału kontyngentowego, - przeto dla osób, 
któreby pragnęły zaopatrzyć się w tańszy cukier tm 
powyższy okres, Magistrat zezwala na wydawanie 
oznaczonych wyżej raeyi cukru żółtego zamiast cu­
kru białego w granicach rozporządżalnych zapasów 
po 2 K 40 h za 300 gr. Osoby reflektująca ua pobór 
cukru żółtego winny zgi.sić się z legiitymacyami 
we właściwych Biurach chlebowych do przestemplo- 
wania odnośnych kuponów cukrowych Skłonom re­
jonowym nie wolno wydawać cukru żółtego zamiast 
białego na. kupony grudniowe n i e przestań p 1 o w ano.

Z MUZEUM NARODOWEGO. W  dniu 13 b. m. od­
było sie posiedzenie Komitetu Muzeum Narodowego, 
na którem między innymi uchwalono jednomyślnie 
odmówić wystania „Hołdu Pruskiegr" .Tana Matejki 
na wystawę do Wenecy.i, tak ze względów konser­
watorskich, iako tez z tego względu, że Komitet Mu­
zeum Narodowego nie uważa za siojowne, aby p rz*: 
czas przeszło sześciu miesięcy letnich aniedostępniC 
to arcydzieło przedsiawińjące jedną z najpiękniej­
szych chwil narodu, licznym wycieczkom, które do 
Krakowa właśnie w tym rzasie zjeżdżają nawet 
z najdalszych kresów Polski i tego na oałą Polskę 
znanego obrazu w Krakowie szukać będą. Ucnwalo- ! 
no nadto udać sie do Rady miasta z wnioskiem i 
o uchwalenie kredytów na uruchomienie Muzeum j 
im. Emeryka Hutten Czapskiego, orar urządzeniu ■ 
wystawy w przylegającym do tego Muzeum pała­
cyku. —  ;

Z TEATRU „BAGATELI". Dzisiejszy wieczór przy­
niesie w „Bagateli" Zapolskiej „Kobietę bez u a ijr1*, 
po raz dwudziesty urugi. W piątek raz jeszcze „Czy 
jest co do oclenia" IIennequine‘a i Vebera, w sobotę 
wieczór „Tancerka", Wesoła rewia sylwestrowa pi. 
„Kraków na szczudłach", powtórzoną bedzae w nie­
dzielę popołudniu wraz z arcywesołą fraszką „Daj 
ma na przeczyszczenie".

. BAGATFLA DŁA DZIECI I STŁODZIEŻY, Przed­
stawienie popołudniowe soLotnie przyniesie pro­
gram barwny i wesoły dla młodocianej publiczności. 
Ciekawy nędzJe popis ós om Ki uczenie szkoły gimna­
styki rytmicznej M. Wernickiej. W  części trze< iej 
aTCywesoła komedyjka Kwiecińskiego p. t. t e  
renzo 1 Jessyka", Bilety na przedstawienie sobotnie 
po cenach zniżonych, nabywać już można przy ka­
nie teatru.

WIECZÓri POŁENSKIEGO W  KASYNIE WOJ- 
SKOWEM. Dziś o godz. wpoi do ósmej wieczór od­
będzie się w kasynie wojskowem ów wesoły wieczór 
znanego humorjrsty p. Stanisława Poleńskiego, do­
kąd wybiera się wiele osób, żądnych dobrego i cię­
tego dowcipu. Po wieczorku dziarskie tańce.

Bufet obfity i smaczny.
„POECI DZISIEJSZEGO KAKOWA". Na temat po­

wyższy ro7.pcczyna dziś (czwartek) o g. 7 i pół wiecz. 
w „Domu artystów" (plac św. bucha) cykl „godzin 
recytacyj" artysta teatru im. Słowackiego, Janusz 
Nowacki. Recytaoyę artysty póprzed/ii kunfereneya 
Jana Pietrzyckiego (literacka charakter;, rt^ka od­
nośnych autorów). Wstęp dla publiczności 3 kor.

WIECZÓR TANECZNY W  SALACH WuJSKOWE- 
GO KASYNA. Dn.a 24 stycznia 1920 r. odbę- aie się 
w salach Kasyna Wojskowego — W ieczór Tańcują­
cy pod protektoratem Jenerałowej Symonowej i bar. 
Jana Go©tz-Okoeimskieg<, z pr/.cv odniczącą k mi. 
tetu ks. Ilieror.imową Radziwilłową na cele Pol. 
skii go Czerwonego Krzyża

KATARZYNA HOFFMANN, śpiewaczka która w 
roku zeszłym koncertem swoim zwróciła powsze­
chną uwagę — wystąpi z Jedynym koncertom w sali 
„Sokoła w niedzielę .8 b. ir. Bilety są do nabycia 
u J. 'udnickiego, Linia A B.

PORANEK: ..AIDA VERDIEGO odbędzie się w stdi 
Tow. Lekarskiego w niedzio.© 18 b. m. o godz.inie 
11 przed południem. Jako prelegent Dr. Józef Reiss, 
w części ilustracyjnej: lir. Gedlowa (śpiew), Adela 
Zbigniowiczówna (śpiew),-Piotr Kowal śpiew) i Bo­
lesław Wallek-Walewski.

Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
A-B. v e

STYCZNIOWA WYSTAWA w saloni-c dzieł sztuki

2C SPORru.1
Football krakowski m oże stewić 

czoło angielskiem u.
Specyjsflmy ktores/parłdmt nn.jwiętezrpjo f-ran- 

cusikiicgo coduioranego pism a spoaitow cigo „ L ‘Au- 
to“  doiiicsi z War«iza\vy p. t. „N asz 'norwj adju- 
tam/t będiziio ni/iajf swoją reprezen tac ję  n-a, p rzy­
szłej „O lin in iadzie":

P o  oswo-bitidzemiu ziem, w  n-orwsj Polw je już 
n iepodległej m ogły uitwwzyć się swobodnie roz- 
wjja.j^yce się sitowurzyszeai,a. N;ie będę cytował 
nazw tyołi v szystk lcii towarzystw, wicdizcio 
tylko, że są. ome liczne i ż otrenują się w  inich 
iimtan.zwwnie. W  Kraków.lie, w  G a lic ji, spccjiali- 
zuję. s ię  w  footibaiW‘u. Byłem  obecny przy k ilku  
bardzo witeresuję,cych meczach i mogę z upew­
nić, że niektóre drużyny są w  stanie stawić czo­
ło drnżjDOm francuskim i  angielskim.
Z  H AJjl  A 1 D O  H  Tul.

O zniesławienie.
Stefan ltsię.żę Puzyna, p o iu :zn ik  wojsk pol­

skich, w yetęp i' ee skargę, prz c ew k o  ezwagre- 
wa 9T>em-u, p. Maurycemu Skas-żyń.^doni-u o to, 
iż  tan jłścoby nita; piY.ypi^ać mu ~  przez roz-
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głaszarde wiadomości — sfałszowanie testa­
mentu Maryi Pozyniny, zm arłej w  marcu roku
ubiegłego.

Ilcz.pra.wy w  tej 'Sprawie toczyły się w  sędzię 
pokoju m. W arszawy; na poropozyeye zailatwie- 
ruia sporu d-rcyę, zgody, oskarżany Skarżyński 
odpowiedzicd stanowczą odm owę.

Sprawę odroczono dla powołan ia św iadków  
diOfwodcwych, m ających stw ierdzić dowód pre"- 
wdy.

W śród św iadków  figu ru ję  m iędzy innym i: A- 
n iela hr. W ielopolska, m in ister spraw iedliwości 
Hebdzyństo', lir. Stecki, partie Kosteckie, ksiądz 
Napicsufiski, dr. Babińskj, adw okat L. Domań­
ski i  p ielęgn iark i pp. Stanisława Ruszewska i 
M arya Kuklikówma; poza tern badany będzie 
ksiądz Dobrowolski, który spowiada! zmazłą 
Maryę Puzyninę.

_______NADESŁANE._______

Małopolski Związek Garbarzy
przeniósł dnia 1 stycznia b. swoje biura 
z ul. Floryańskiej L. 32 na ulicę 3arka 

Joselewicza L. 21 (Fabryka Jsiry).
Stowarzyszania czeladzi rzeźniczej i masarskiej urządza w 
sobotę dnia 17 stycznia 19-0 r. w sali Cechowej na Ko- 

tłowem (ul. Andrze u Potockiego L. 18)

Wielką Zabaw ą Taneczną
z Kotylionem.

Muzyka wojskowa. —  Bufet obficie zaopatrzony we wta* 
rnym zarządzie. — Slroje spaceiowe. — Wslęp dla pań 
15 K. dla panów 20 K. — Czysty dochód przeznaczony 
na wdowy i sieroty pozodale po czionkaeh ślcwarzyszenia.

zarząd Polski. W  m yśl polsko-niem ieckiego u- 
kladu latarn ie m orskie w  Oksywiu, Helu, Ja­
starni i w  R ożyw iu  m aję być zarządzane na 
rachunek Polsk i.

t a c y  M a H M  o M M  poffiii.
Gdańsk. (P A T ) W  Bydgoszczy powstał zw ią­

zek n iem ieckich gospodarzy rolnych w Polsce. 
Celem zw iązku jest obrona interesów jego 
członków w  Polsce, przy pomocy wszelkich 
konstytucyjnych i prawnych środków. Zw ią­
zek opiera się na zasadzie narodowej, członko­
w ie  jednak, jak  zaznacza odezwa, będą lojal- 
nemi obywatelami polskiemi i wyraźnie odrzu­
cają myśl —  jakiejkolwiek irredenty.

» i m  s t o  W A L
Gdańsk. (P A T ) Dziennika n iem ieckie omawia- 

j ję  obszernie sprawozdanie przewodniczącego 
Rady m iejsk iej gdańskiej z dziedziny gospo- 

| darczej za rok ubiegły. W  sprawozdaniu tent 
I czytam y m iędzy innem i: Jeżcl Gdańsk, czejo 

natęży oczekiwać, sianie się głównym portem 
1 Rzeczypospolitej Polskiej, wówczas w  mieście 

naszem rozwinie się w  najbliższych latach

bujne życie ekonomiczne i miasto w róci pod
względem  żeglugi do tego znaczenia, jakie m ia­
ło  w  dawnych latach.

Regularny ruch okrętowy między Kopen­
hagą a Gdańskiem.

Gdańsk. (P A T ) Duńskie Tow arzystw o okrę­
towe Det Forendc Dampskibsselsbad zaprowa­
dziło regu larny ruch okrętowy m iędzy Kopen­
hagę a Gdańskiem. N a lin ii kursował będzie 

. stale parow iec „M.oskow“  co tygodnia.

Ostatnie podrygi bestyi niemieckiej na 
ziemiach polskich.

Poznań (P A T ). W  n iedzielę aresztowała poli- 
cya polityczna niemiecka w Lesznio 6 obywa­
teli Polaków, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Polski, Wywieziono ich do Giogowa lub nawet 
do Berlina. Rzekome szpiegostwo polegało rua 
tern, że jeden z aresztowanych, właściciel hote­
lu, przyjmował w swoim lokalu oficerów misyi 
koalicyjnej. W celu uw oln ien ia aresztowań j-ch 
zwrócono się do miicństbirstwai w W arszaw ie i 
do Berlina. Szef misyi francuskiej w  Poznaniu 
zażądał niezwłocznie złożenia relacyi z Leszno, 

| celem  poczyn/icmjia ze sw ej strony odpowiednich 
i kroków.

handlowe
W SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES*

J .  P I L C H A

w Krakowie, ul. Fioryańska 39
codziennie od 9—12 I 3—6. Nauka pisania na maszynach. 

Zamiejscowych wyucza listownie. 4791

" ^ T E L E G R A M Y
Zwycięska otenzywa polska 
na linii Oyneburg -  Psków.

Warszawa. (P A T ). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskieh z dnia 14 b. m.

Front litewsko-b ałoruski: Po zaciętej walce 
oddziały nasza zajęły stacyę Russony, na linii ko­
lejowe] Dyneburg-Psków. wskutek jednoczesnego 
odcięcia tejże lin ii przez szybko postępujący atak 
łotew ski na północ od nas, położenie wojs* bot- 
szowick eh od strony Dynebuiga stało się bardzo 
trudne. Rozpaczliwy Kontratak bolszew ików  na 
północ od Dźw iuy koło stacyi kolejowej Bałtin 
oddziały nasze odparły biorąc kilkadziesiąt jeń ­
ców  i karabiny maszynowe.

Na południe od Prypeci oddział partyzancki przy 
udziale naszego patrolu rozbił na wschód cd Sła- 
weczua batalion wywiadowczy bolszewików, a na­
stępnie zajął przejściowo stacyę i miasto Owrucz, 
biorąc dużo zdobyczy i jeńców. We wyprawie tej 
odznaczył się nadporuczDik Studziński z 22 pułku 
piechoty.

Front Wołyński: Ożywiona działalność wywia­
dowcza.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Kuliński pułkownik.

Zjednoczenie kolejnictwa polskiego.
Warszawa (tel. M.). Rada min. iiostiariow ił a 

zjednoczyć kolejn ictwo poznańskie z ciałem ko> 
lejn ictwem  polski em i poddać je pod kompsten- 
cye min. kolei w  W arszaw ie.

l-m io i rewa dla
Warszawa .(tel. M.). Rada minriiatrów rozpa­

trywać będzie sprawę maAerjw.lki.ęgo zaopatrze­
n ia oficerów. M inister w ojny zaprcipmiowuł pod 
wytżlkt pensyi ziaisadniczt-j o 100 procent, nie l i ­
cząc dodatków.

. i m a  P9ISE
Gdańsk. (P A T ) Z powodu w cielen ia  półwy- 

»pu H eli do Polsk i przejdzie większa część la. 
tazń morskich na okolicznych wybrzeżach pod

Krwawe zajścia w Berlinie i strajk robotników 
czeskich dziełem bolszewików.

Wiedeń (tel. w l.). W ed le „M ittagszeilung11, i 
wypadki w Berlinie są tylko jednym z epizo­
dów całego szeregu aktów, przygotowywanych 
w Moskwie. Pism o podaje, że główny sztab bol­
szewików rosyjskich znajduje się w Berlinie, z 
całym zastępem agitatorów. Dalszym etapem 
tej akcyi bolszew ickiej m a być Bulparya., a ta­
kże obecny strajk generalny w Morawskiej O- 
strawie zdaje się być wywołany agitacyą bol­
szewicką. Poza tern bolszew icy przygotow u ją 
oprócz tej polityozn.iej ofemzywy, także olenzywą 
wojskową, a to na wszystkich głównych fron­
tach, przed ew&zysitkiem na wschodnią Galicy ę 
i mad dolnym Dunajem.

33 zabitych, 18 rannych w Berlinie,
Wiedeń. (T e l. w ł.) Sprawozdania z Berlina j 

wykazują, że we wtorkowych wlakach pod par- 1 
lamentem zginęły 33 osoby, a 118 odniosło ra- j 
ny.
Komuniści berlińscy chcieli proklamować 

dyktaturę rad.
Wiedeń iP A T ). „N eue P m  o Presse“ donosu z 

Berlina: N ie u lega wątpliwości, że demoiristra- 
cye przed budynkiem Sejmu Rzeszy m ia ły  n.a 
celu rozbicie zgrom adzenia nnirodowego. Komu-

d  ści p lanow ali w idocznie proklamowa/nfie dyk­
tatury rad. W śród tłumu, który oiblogał gmach 
sejmu Rzeszy, w  w ielk ie j liczbie rozrzucano 
pism a ulotne purtyi koniunistycizniej N iem iec. 
W  pilśniach tych postawione są następujące żą­
dania: Internowanie ł rozbrojenie wojsk Ber* 
mondta aż do zawarcia pokoju z Rcsyą s o l e ­
cką, odosdandie rasy jskich jeńców  wojennych z 
N iem iec do o jczyzny, natychmiostiowe podjęcie 
stosunków dyplomatycznych i handlowych z 
Rosyą sowiecką, ziainiechanóe wszelk iego pośre­
dniego popieran ia rosyjskiej kontrrewolucyii-

MinJ e f l i i i o i l i f f a  ioirawiitiin.
Berliii. (BK ) Om awiając wczorajsze zajścia 

przed gmachem parlamentu, pisze „B erliner 
Tagebłatt", że stanowią one walkę o parlament 
i że nie m ają w liistoryi parlam entu niem iec­
k iego nic równego. ,,Vorwaerls“ nazywa wczo* 
rajsze zajścia zbrodnią i czynem łotrowskim , 
k tóry musiało przeszło 50 niewinnych ludzi 
zapłacić swoją kiwią. N a podstawie stanu o- 
btężenia zabronił m inister obrony krajow ej 
druku i rozszerzania dzienników „D ic F re ilie it“  
i „D ie rote Faline“ na całym  obszarze stanu 
oblężenia.

t l p l a  li% i i l i o i i  i l a l i y  przetiwlyliisowej.
W arszaw a (to). M.). Posłow ie nar.bapolscy zgło­

sili na plenum Sejmu m g ły  wniosek, dotyczący . 
groźnego stanu, w ywołanego grasu jącym  tyfu- i 
sem pliemistym w Malopolsce. W niosek dc ma- *

ga się utv. rr::cnia dykta tury przeciw tyfusowej.
Rozporządzcniiiom dyktatora m ają się poddać 
tak w ładze wojskowe, jak  i cywilne.

Orkany i burze na lądzie i morzu.
Wiedeń (P A T ). ,,W iener A llg. Zcitung ' dono­

si, że od g o d z in y  wpół do 2-ej po południu sza­
leje w Wiedniu orkan tak siliiy, że zrywa ce­
gły z dachów, obala wozy, a nawet uszkadza do. 
my. Na placu Neum arkt zdarzyło się kilka wy­
padków zranień przc.z spadające cegły i szyldy.

Londyn (B. K.). Od trzech dni szaleje burza, 
wykazująca szybkość do 100 km. na godzinę.

Dotychczas nie u d a ła  ono. i nie m a dotychczas 
oznak, aby osłabła. Większa część linii telegra­
ficznych i telefonicznych jest przerwana. Mię­
dzy Londynem a Brcsśem, Cm dittem  a Glasgo- 
w em  i w New  Gasiło niema komunikacyi. Z po­
wodu przerwom i a drutów  nie są znane j osaczę 
wszystkie wypadki. Wiele okrętów rozbiło się 
lab  zatonęło.

Małopolska przeciw polityce walutowej mm. Grabskiego.
Warszawa. (Tel. M.) Przeb ieg środowego po­

słodzenia Sejmu pokazał w ym ow n ie do jakiego 
zamętu i szalonego rozdrażn ien ia dopraw adz.il 
min. Grabski swoją niezręczną taktyką. Dys- 
kusya na środowem posiedzeniu wyw ierała 
wrażenie jakby w Sejmie polskim nie zasia. 
dali reprezentanci jednolitego narodu polskie, 
go, lecz jak gdyby spierali się z sobą przedsta­
w iciele dwóch różnych narodów-. Tem u winien 
jest p. Grabski v. pierwszym  rzędzie, a nastę­
pnie centralny rząd warszawski, który nic 

1 troszcząc się dotychczas o Ma.opolskę, ‘dzisiaj 
ją  sobie nagle przypomniał, gdy chodzi o n iż­
szą re la c ję  korony. Z pośród posłów bronią­
cych pedityki min. Grabskiego, mowa ani jed ­

nego z nich nie zasługuje na poważniejszą 
wzm iankę, natomiast m owa pos. Diamanda i  
pos. dra Steslow icza były n ictylko silne co do 
treści, ale wyborne co do form y, obie zaś sta­
nów lity ciężkie oskarżenia przeciw poszczegól­
nym ministrom i przeciw polityce walutowej 
mi®. Grabskiego. Dobrą, też m yśl m iał pos. Ste- 
słowicz, gdy przytoczył słowa pos. I-Iyckiewicza 
o G alicyi jako o bankrucie by uwidocznić 
wrogi nastrój pos:ów b. Kongresów ki i W ie l­
kopolski przeciw Małopolsce. W praw dzie mar* 
•ozałek starał s ę przyjść pos. H yck iew ieżow i ^  
sukurs, ale ta ntcłorSuana interweneya wzmo­
gła tylko namiętności obu stron. W obec tego 
m iał słuszność w icem arszałek Osiecki, wzywa-
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ląc obie strony do kompromisu, ponieważ zała­
twienie tej sprawy przez glosowanie pozosta­
w iłoby u obu stron w ie lk ie  rozgoryczenie.

zum ienia,
75 : ICO.

marl/i nnlfi/w

by większość sejc iu  poparła id ą cy :

Zaniepokojenie w Cieszj ńskrem.
W arszawa (tel. M.). W  tutejszych kołach po­

lityczni) ich oitoyuuamo w iadom ość, żc ekspery­
menty walutowe m inistra Grabskiego wywoła­
ły  wielkie zaniepokojenie na Śląsku Cieszyn-
•kim. Jak słychać, rząd pcdski, pod w pływem  
tych w iadom ości, mo<sił się z zainiiairescu w yłą- 
Cttenda ś l is k a  Ciswyństkr.eno z zz(kresu lory to- ■ 
rymil/nego ustawy wału to w  ej, oby w  ton sposób 
w ytw orzyć  eigjto m iędzy koronny śląska a gisli- 
eyjeką.

0 relacyę 75 marek -100 kor.
W arszaw a (tel. M.). M iędzy pos. W itosem  a 

Dubamowiczem, jako  paoj.(tstavmcj'i*łuani ójwóili 
najw iększych odłam ów  wtiętksaotoi sejm ow ej, 
odbyła, i ę dlu isza konferencya w  spraw ie wa. j 
lutowej. Podobno doszło m iędzy n im i do pono- j

Burza w sejmie na
W arszawa (P A T ). N a  wczoma jazem  poećedze- 

njłi Sejm u przystąpioituo do dftilszyc hobrad nad. 
n u w f  w alu tow y.

POS. W O J T A U Ń S K I 
wyitytoa nsądoiwi, że przez 14 miesięcy me zrouti 
nic dla nnormowania stosunków walutowych. 
T a m ł Ttyd g selacyą {juńbny Śląsk Cieszyń­
ski, nie jest aiitfzny, gdyż musimy mieć przed 
oczyma nie tylko Śląsa. Cieszyński, «*ie Górny 

jri Macury i Warmię. Mówca glosować bę­
dzie za relacyę 70 łenśgćw, która ma najwięk­
sza szansa przejścia.

POS. u IAM A m I* 
podkreślił, że poprzedui m ów ca rozwazyr spra­
wę * »  stmenwiiistoa gospodarczego, gdy tym cza­
sem istota  wniosku jest polityczna. Spór, jak i 
pomniał, jest wyrazem  sprzeczności pom iędzy 
dw itenna dzfielnacamd. Kranstrukcya not naszej 
pwhfliBwowey koey pożyczkow ej jest n ieszczęśli­
wa. PuplsIwd w  swoich molach przyznało się sa­
mo do dllugów, n ie  okreś la jąc ich wysokości.

W arszawa itel. M.;. W sejm i o Cidzymano dzis 
wiadom ość, że na g ie łdzie berlińskiej kurs m ar­
k i polskiej podskoczył znacznie w. górę.

Poznań ęPAT). W czoraj na g ie łd z ie  berlińskiej 
m arka polska by ła  notowana po kum ie 60 fe n !  
gówr. Zw yżka ta stoi w zw iązku  z  podpisaniem  
traktatu pokojowego. Bezpośrednią jednak 
p rzj czyną jest ta, że ludność n iem iecka na te* 
renach p leb iscytowych  czy rui. aa pośrednictwem 
banków ogrom ne zakupy marek polskich, któ« 
rycli zw yżka  jest stała.

Lwów  (te>l. M.). W skutek rozporządzenia min. 
Grabskiego, urzędy podatkowe oblężone są 
przez tlnm y, które płacą podatk i w  nm rk .cb . 
Spekulanci ci kupują 1000 m. za Ł090 kor., a 
płacą tytko 700 marek, zarabiając w  ten sposób 
300 marek.

tle walki z  koroną.
« . a  się kora nie ma palmę uzasadnienie, nato­
m iast re lacya m in istra skarbu n ie opiera się 
żadnem rozum owanki. Jeden z członków ko- 
misyi budżetowej odw aży ł się pow iedzieć, że 
G alicya to  bankrut materyiaJny i  moralny'. 
(W rzawa na łnwacn poetów poznańskich. Pos. 
Baworowski: Hańba 1) Marszalek: N i»  jest
zw ycza jem  parlam entarnym , ażeby przytaczać 
w  parlam encie to, co się m ów iło  w  k o m isy ! P. 
Baworewski; Zastrzegam  się przeciw  tej uw a­
dze. G losy: W zię liśc ie  w  arendę Sejm ! Sprze­
c iw y  ze strony posłów  poznańskich. P . ks. 
Ddcnnikcki: Panow ie prowokujaoic! P. Fedo­
rowicz: Ksiądz w inien  n a jw ięce j!

P. Ł O r r tk i zaipropono wał, aby przy wym ia- 
nio, przekraczającej 5 M W  koron maMąpłła re- i 

| Iacya niższa.
! P. M iw U ińsk i przypom ina, ze korona w arta  
; jest nie całe pół halerza w  złocie. 1 za  tę koro- 
| nę dom aga się M ałopolska 85 feu.! W iełknpo l. 
i ska oddala wszystkie marki niemieckie za

awi się we czwartek ostrowska „Berzsnzojp
lungg", tudzież w ydaw ane w Morawskiej Ostra 
w ie pism a czeskie. P iz c d  niem ieckim  domem 
w M orawskiej Ostraw ie biwakują pod dowódz­
twem  francuskich oficerów oddziały czeskich 
wojsk.

Z a 8 dni strajk generalny w całych Czechach.
Kraków. „N aprzód " donosi:
S irejM ijąey w yznaczyli 8-dniowy termin do ro­

kowań, jeżeli w  ciągu 8 dni rokowania nie ,j0. 
prowadzą do zadawainia ącego rezultatu, to *trejk 
generalny wybuchnie w calem państwie cze8|tjem>

t e i F i i  M i s T l j r p i .
W arszawa. (P A T ) „Gazeta W a iw aw ak a " do­

nosi że według wiadomości z Kijowa władze 
bolszew ickie wyjęły Polaków z pt/d prawa.

34,838.00 j  f. szt. f z r a j c f i  w błoto.
W  arsen wa (tel. M.). W ed ług urzędowych d a ­

nych, W ielka  B rytan ia  w yóo ła  na w ojnę z Ro- 
syą  bGzpraUuikłcyjnte, ju ż po zawieszeniu brotni 
z  N iem cam i, 94,830.000 lu-n-tów aztea-Lingow.

I M n t t i f f i l n i t t i n i  u  i. M .
W arszaw a (tel. M.). Len in  oświadczył daien- 

niilkt irzoim, że spodziewa się wybucha powsze­
chnej Tcwolueyi światowej w  roku 1922, W  tym 
roku powstaną też rzędy sawtoakie w  W aszyng­
tonie, Londynie i Paryżu.

Now ym  poborem  bolszew icy uzu ­
pełniają luki w szere^acn.

Sztokliolm. (T e !  M.) „Izw ies t ia "  podaję, że 
w  Rosyi zarządzono mołdłizacyę roczników 1901
i 1902. W  Petersburgu przeprowradzono ju ż po­
bór. Kom entarz tego dziemmilka <ło powyższego 
rozporządzenia wyjaśnia, że chodzi tu szybkie 
uzupełnienie luk  w  armii frontowej.

jyluna przed sąuem.
Praga, (T e l. \vł.) Jak podaje „Tribnna", roz­

prawia przeciw ' czeskiemu kom uniście Munie 
odbędzie się dn. 3 lutego.

Ks. Hlinka na wolności.
Praga. (T e l wł.) VVTedle doniesienia „Tribu - 

n y“ ks. Hlinka ma być wypuszczony we środę 
na woinę stopę, musi jeilmak złożyć przyrze­
czenie, że nie opuści m iejsca swego pobytu.

Stan oblężenia w okręgu nadreaskim.
W arszaw a (teł. M.). Ang ie lsk ie  w ładze w ojsko 

w e ogłosiły wr całym  okręgu raaidreńakim stan. 
oblężeiraa. P rzyczyną  tego jest al.rnyk generalny, 
k tóry  tain wyhuc-M. Aresztow ano przyw ódców  
strajku.

Litwini szczują przeciw Polakom.
W arszawa. (P A T ) Agenci n iem iecko-Utew- 

skiej Taryby coraz gw ałtow n iej szezują ludność 
przeciw' Polakom . W e wioskach, leżących w  

pobliżu in ii dcm arkacyjnej, rozdawaną jest 
broń pomiędzy ludność cywilną, w  cela doko­
nywania napadów na posterunki polskie.

PBsaiiy dla i p i i e s r  afimiiiiatiiiiwd.
Warszawa. (P A T ; P rzy  w ojewództwach  i sta­

rostwach na terytoiyum byłego Królestwa 
Kongresowego wakuję posady urzędników ad­
m in istracyjnych  od 9-tcj do 7-ej klasy płac 
włącznie. Podamia o nadania tych posad naje­
ży wnosić n ieostem plowane do W j 'działu per­
sonalnego M in isterstw a spraw wewnętrznych 

w  W arszaw ie (N ow y Św iat 69).

Bydgoszcz żegna się z Niemcami.
Bydgoszcz (P A T ). N iem iecka Rada Ludow a 

wyznaczyła na sobotę 17 b. m. wielką, pażegnoL 
ną uroczystość oddania Bydgoszczy przez Niem .
cy. na którą zapraaaa całą  ludność n iem iecką 
Bydgoszczy i przedm ieść. B liższe szczegóły ma 
ją  być jcsizcze podatne.

M w i m  n w  ( I W  za M m i
Wilno. (P A T ) W  dniach 8 i 9 stycznia odbył 

się tu Zjazd paezydyów rad ludowych ziem i 
w ileńskiej, na którym  pow zięto uchwałę, w y­
rażającą w olę ludności wetełooda ziem i wHeń- 
sklej do Polski w  im ię hasła „Itówni z równy* 
m l, w oln i z w olnym i” , uznawany plnbisoyt na 
ziem iach tych za zbyteczny, Ż jazd  zobow iązał 
się czuwać nad rozciągn ięciem  na ziem i w ileń ­
skiej praw  i u sław  obowiązujących w  całej 

Rzpltcj.

Jon  to  weksel, w  którym niem a liczby. Rochu- 
PpŁ ctle inoże być poprzedzony tem, gdiaie po 
■Kjotnie m ark i n ie jeat określona liczba. Llńmi 
Hlttaówo ekakhu przed łożyło  M n  m iern ik, mie- 
teący salę lumony w zględem  marki;. A le  z »gad - 

tqgo żhden rachm iatrz n ie rozw iąże. A  | 
tnaŁ a je  roccwiązać, a uceyrtić to  tnożraa, j 

m óeeejąc uię na poczuciu ludności. I le  ten b łe t  ■ 
M  wlaint? Ja n ie znajdu ję innego m iern ika, | 
jsęfc ty lko  przedw ojenny. (Poruszen ie w śród po- i
dków -wiicłkopolskichj. Poruszanie to, k tóre zau­
w ażyłem , byłoby słuszne, gdyby się .tyczyło nie- { 
noteckiej macki. Podkreślam  tu, że kum m ark i i 
PoŁsUdUj musi się podlnńeść i  n ik i w  to ui o wąt- j 
ptL NJemz ełysaeiiśtny, że gdybyśm y poszli za f 
wrafcafeJkiem poczucia ludrlości, byłoby to ze 

państwa. Tak nie Jest Intcrasu skairtm 
Ofn naiłeży wiązać z tą  sprawą. Jeżeli zam ien i 
■lę korony na m arki polskie, tych ruorsk poi- 
ttden razem ze świeżo wydańemi będzie około 
19 niHatdów, któze wymieniać będziemy mu- 
Moc na złoto; wówczas dopiero przyjdzie czas 
■a ofiazę całego państwa. Dziś jednak sprawa 
IM jent przedwTCzeą.ca. Dziś preedewszytsrtkiean ] 
m am y  tu  oprawę m iędzy jedną dzie ln icą  a dru­
gą. N a 'razie trudno oznaczyć, kiedy się marka 
•■rwało podnosić. Niie jesteśm y bliscy wzrostu  
fcunou m ork i z powodu ogrcinnych trudności, j 
on jatoe maiunaiia nasz eksport 

Pan  referom większości mzniajoimi&l nas wcao- 
łfcj z faktem, który musi m ieć najw iększe z/na- 
cneo te dla kursu m arki naszej m  gnanacą. Zdra- 
d*at bowiem tajem nicę, że minister skarbu wy- 
A l  nową emisyę marek bez zezwolenia Sejmu. 
I b  jest poderwanie ostatecznej pcdstiaiwy naszej 
hMunki, bo podstawa, ta leży  w tem, że rząd nie 
®M*e wydawać więcej, niż Sejm pozwala. Lud- 
•teóć w  Małop&lece odczuwa stosuiaiek markii do 
kbstmy nie za pośrednietw^m  gie łdow ego kur- 
■h, ale tylko w  ten sposób, że nie będzie m iała 
t̂ołść środków obrotowych, skutkiem  czego w  

*®łej Mrłapołsce nastąpi rychło podwyżka cen 
* Arwtyzra. I d latego tak bardzo nem  zależy, o- 
**i»y zb liżyć te dw ie jednostki do śeb ie . Mów- 
• •  Stawia wniosek o relacyę 80:100. N a wypadek 
W^yjęcniai winiosku w  w iększości kom isy i w.r.o- 

ażeby robotnikom i  pracownikom , którzy do- 
|W  pobierają zarobki, w zględn ie peusye w  ko- 

w razie wypłaty m arkow ej przyznano 
proo. podwyżkę,

Stesłowicz dowodził, że relaoya nstano- 
^® U a przez posłów m ałopolskich: m arka ró- i

marki polskie. Ich stosunek wnajt*._ay przed­
staw ia  się jak 100:380. D latego stanowisko M a­
łopolski jest dla nos aiearoizumiaie.

P. Zagórski ośw iadcza, że on najchętniej 
w yznacz) łby stosunek 50 fen. do 100 koron, lecz 
w  interosie państwa głosować będzie za rela- 
cyą  m in istra  skarbu. Zgłasza wreszcie popraw ­
kę do rezoiucyi Diamanda, aby robotnikom 
podwyższyć płacę nie o 29 lecz 30 procent, le­
żeliby relacya ministra skarbu przeszła.

Na tem odroczono rozprawię do jutra.

SKulsti powołany ao Boiweaem.
W arszaw a. (T o !  M.) W  epnawte środowego 

pomedzenia Sejmu • - późnym  wueczoirem został 
zaw ezw any n iespodzianie prez. m in. Skulski 

do naczeln ika państwa do Belwederu.
T-

Strajk głodowy pod rządami tz m im i.
Morawska Ostrawa (PAT,-. Strajk i\>!otniikóvv 

Zagłębia oetrawsko^kairwiińskcgo, kitóry w y ­
buchł jako  protest przeciwko głodow i, ogarnął 
także i sklepy, restauracye i kawiarnie, muszą 
być zamknięte. W yją tek  stanowią, ty lko  za ­
kłady elektryczności, w odociąg i i  obsługa pue> 
CÓW. W e czwartek rano ma być podjęta znowu 
normalna proca. K om is ja , składująca się z m ę­
żów zufania robotników, będizie badała w  pe* 
w nycb sklepaich ceny.

V  i r .  Osttawie s iis ilii i . i  roliaisików.
Morawska Ostrawa (PAT). Liczbo, strajkują­

cych dosięgła dzisiaj cyfry 78 tysięcy robotni­
ków. W  ciągu dnia dzisiejszego odbyło sf.ą kij­
ka zgrom adzeń strajkujących, ma których spo­
koju  nie zakłócono. • Robotnicy witlkiowkikich 
hut żelaznych i fabryk  postanow ili we czw ar­
tek powrócić do pracy. Górnicy natomiast po­
stanowili strajkować w daLszym ciągu. Ogółom 
strajkuje 41 tysięcy górników, z  powodu 'wy­
czerpania szczupłych zapasów w ęglow ych  zo­
stanie ruch na kclejaoh czeskich na razie ogra­
niczony, a gdyby sytuacya stra jkow a do końca 
tygodn ia  mie dlczmnała znkfeuny, zupełnie rucl: 
smstBrwe zastano wiemy. Dzisiaj by ły  w  Mcmaiw 
■skiej Ostraw ie wszystkie sklepy zamknięte. — 
Tram w aje nie kursowały. Wskutek przyłącze­

nia się do strajku personaln zecerskiego, nie po
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n r & ! V  n O L  « « n r u  za wlersz r,on?- w z* y kł- °3losz- (ostatni* strona) 1'5D kor., za wiersz pOtit. w ribiryce NadBsłana 5 kor., za wiersz petit, w tekścio retekc. kran 6 kor
I I I "  N T  l l i ' l  J N /  L t t  ! Drobne ogłoszenia za słowo 60 hal., o treści matrymon. lub korespondancya prywatna 80 ba', dla poszukujących posad 40 h., przyczcn Pierwsze słowo

liczy s'ę podwójnie.. C en y  p o w y ż s z e  o b o w ią z u ją  a i  d o  o d w o ła n ia .

SKŁAD P A P IE R U  I G S L A H T E R Y I
m e t a l  S Ł O M IA N Y S t A W K O W S K A  

W K R A K O W IE 24 4729

ocztówki artyst. — Przybory kanrel. —  Papiery listowe. — 
Kalendarze i kalendarzyki —  Ramki. — Lustra. — Albumy 
i pamiętniki. —  Portfele. —  Szachy. — Karty do ęry. 

Wykonuje B ILE TY  wizytowe i ZAW IADOM IENIA ślubne.
OSOBA STAt.SZA inteligentna 
^  pracowita. umiejąc;; goto­
wać, s/ye. <• l -in;ie samoistny 
zarząd nom om . Julia Zujcco- 
wa, C h m ie ln ik , plebania. po­
czta ri',v:ęzyii, 4798

Karlą zwolnienia z wojsko
u ystawioną na nazwisko Bąba 
Szczepan. Kraków, ul. Kupa 2, 
gub iłem  między Granicą a 
Ząbkowicami. Znalazcę pro­
szę o zwrot. Zwolnienie to 
test nieważne, a władze bez­
pieczeństwa legitymującego 
się niem przytrzymają. 4799

W przcjefdzie przez Kraków

skradziono mi
portfel z dokumentami woj 
v\"Owymi. Upraszam o zwrot 
dokumentów. Danek, Nowy 
.Sącz 2. 4750

Do sprzedania
realność składająca się z 2 
budyńtów. sklepu towarów 
mieszonych, ogrodu owoeo- 
wo-warzy wnego w bardzo ru- 
cłdiwen) miasteczku zacho­
dniej Galicyi, okolica zdro­
wotna, za 120.000 K, gotówką 

100.000 K.
Pisemne zgłoszenie do Ad- 
ministrncyi Gońca pod , Real­
ność ’ . -1732

Korzystina do nabycia
I majątek ziemski. 0 idm od 
stacyi na zachód od Lwowa, 
u 2'J klrzi od Lwowa położo­
ny. dobrze zagospodarowany. 
700 morgów z. nową gorzelnią, 
kompletny ini inwentarzami 
żywymi i martwymi, z obsie­
wami. Pośrednictwo wyklu­
czone. Wiadomość: Lwów,
Bajki 27 u WP. Borzemskiego 
lub Kraków, ul. Karmelicka 
06 u WP. Kornreioha. 4784

Zgubiono
karlę odroczenia na nazwisko 
Kalczyński Jerzy, Kraków, 
Wolska 28, I p. 4783

| Rolki kuponow e
! do kas kontrolnych .National’ 
Iw  k a ż d e j  ilości dostarcza 
I Skład maszyn do pisania i 
kontrolnych Julinsz Hecker, 
Kraków, św. Marka 25. 4757

N ow y
Aparat do piwa
tna do sprzedania Albin 
Jaworski. Kraków, Kynek 

gŁ 24. 4744

Kołdry puchowe
i na wełnie, materace nowe 
i przerabia stare. Wyrób po­
ścieli. M. Matusiewicz. K^ków, 
eoeelske 20. 4748

Potrzeba dziewczęt
do wyrobu pudełek. Fabryka 
J. Pacanowskiego, Grzegórze­
cka 19- 4753

im baiuu r a p  
Inslytatu iiieratŁ „LeWora"

i Rynek gł. 22, i  piętro (na­
przeciw tawacnn;

| obficie zaopatrzona we wszyst- 
I kie nowości beletrysty czne, jest 

otwartą codziennie 4704 
I ed 1 0 -1  i  od 3V2— 6V*
| z wyjątkiem niedziel 1 swląj.

Marki wojenne
i zagraniczna tanio aprzedaje 
a cenniki wysyła bezpłatnie

EU GEN. 3TEBLECKI
handel marek zagranicznych 

Lwów, Karmelicka 6. 4395

Pierwszorzędny Salon 
dla Pań i Panów
do czesania, mycia głowy, su­
szenia aparatem elektrycznym 
wykonuje również wszelkie 
roboty w zakres fryzyorstwa 

wchodsąee.
Posiada na ssładzie w ielk i 
wybór kosmetyków i perfu- 

m eiyi. 4467
ZYGMUNT LAMEN3U0RF

Kraków, Sławkowska 11.
Przyjmuje włosy wyciosane 

na wyrób warkoczy i  Ł  p.

K A M I E N I E  Z O Ł G I O W E M. N?*n?oJewkl«gomojewklwflo
K a m ie n ie  schodzą bez bolb. — Ataki w zupełności ustają.
Objawy ( Ból w bokach , dołkn podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 

Pobolewania w wątrobie. Skłonność do ooatrukcyi. Uryna 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i Kwas w ostach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, f i  H j a  hu U fflfltłriST Ułjkiiiil 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — W  J J (jłUHUtt O llU R ). 
W dołku i wątrobie siiny bói, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy­
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol­
cową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty, 
żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Bliższych Informacji udziału: Aptekarz - Nsyolog 

H. KIEMOJEWSKi, Warszawa, Nowy Świat IB, ■. 27. 8061

Gazowe i wodociągowe urządzenia
projektuje I wykonuje jakotei 
wezelkte roperaoye uskutecznia

ZAKŁAD  INSTA LACYJN Y 4644

Józef Lesko, Kraków, Mikołajska 5,
Telefon S303.

Przybory do gazu i wodociągu na składzie.

•
a
a
•
e

Pończochy damskie i dziecinne, *
w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- i 
nierze  p ikow e rtii^kie dla Panów , przypory do J 

krawieczyzny 4081 *

S6W0SCI DLI FDD j
M i l  i .titasmski i E. B i j a  K ra to , S j i t i  i t  i .  <

Przy zakupach hurtswnych odpowiedni opust. J 
a o a o o a a a a a a a a a a a o a a a a a a o e ta a ta a a a i !

M ARY A KULIKO W SKA
K r a k ó w ,  u l .  M a w k o w m a  1 4

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
GOTOWEJ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIECINNEJ.

Wlalkl wybór koranak, wstążek, haftów I i  p. tawarów w  naj­
lepszym gatunku po cenach umiarkowanych.

Kołdry 1 wyprawy ślubna na zamóarienla. Przyjmuje do szy­
cia, haftowania i znaczenia bieliznę męską, damską i dzie­

cinną. 4412

Używejmy tylko terpentynowej poety z markę ochr.

.KRAKOWIAK"
Przy ożyciu tej pasty, która skóry me pali, bucik; otrzy­
muje piękny połysk, kupujący zań przy zwrocie 6 próżnych
nieuszkodzonych pudełek z pasty .K R A K O W IA K 1 1 pu­
dełko tejże bezpłatnie. Pudełka próżne można zrealizować

w  !:.*»>■ rl*— 4 i •’

Farbki do bielizny
różne szczotKi ryżowe i do zamiataniu, wlósieune, sznu­
rowadła, mydła, pPo^zek do prania, knoty do lamp, lampy 

ścienne poleca 4698

Tomasz Mężyk, pl. Szczepański 8, róg św. Tomasza.
Dla sklepów i Kóiek znaczny opust.

B ' ■-*‘■-*■-*--*--*--‘■-*■1 -i -  ir * .
T

K u p u J d e  ty lk o
najprzedniejszych gatunków

Pasit i  obawia 4577 
do obuwia i wy­
robów skór/an. 

do czyszczenia 
metali, szyb i lu­
ster

}  fife ta te r. M n.-fM  „ l i r  warszawa.
E f c T Ł K T  L . S e g a l t e k

F T w V- V "  " V  y  ' ę - ł r  .ąr w W ■■W—W  5

iStiltejęuy nu rUKU 1874

M ł a i i  budowy nuynfiw
urządza i rekonstruuje 4730

M ły n y  pszenne, żytnie i gospodarcze
Dostarcza pierwszorzędnych 

Maszyn młyńskich najnowszej konstrukcyi, 
Walce, Kamienie młyńskie, Turbiny wodne, 
Gazy szwajcarskie, wszystkie przyborymłyńskie 
N arzęd zia  dla w sz e lk ich  przem ysłów .

J U L I U S Z  F I S C H L
W ied eń  II-, L ich ten a u erg a sse  L. L^Jj

Bezpośrednio z  siedziby fabryliacyi
dostarcza rzetelnie

materii na ubrania męskie i damskie
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Bunda
w Bielsku. Ś lą s k  

naprzociw dworca kolejowego. .1445 
Na życzenie wysyła sic w zory i kolekcye. Przyi- 

muje się agentów za prow iz ją .

J*^JP. Krawcom nâ  zgłoszenie karty z wzorami.

f J L A  A P R O W IZ ń C Y I M IA S T  I G M IN  klik* w a- 
gonów prochu, fasoli, kożzy tatarczanej, kaszy 

jaglanej, grysiku i mąki kukurudzanej, kukuruozy 
w kaozanaoh, bobu. słoniny, powidei ma do n a .

ty ch m  a s t o w e g o  oddania 4776

K OŻ4PAS Puisżie biura międzynarod. handlu
Apółka z  agr. odp. w K R A K O W IE , Sm oleńsk 10.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczoncao

„ S P E IK "
z fabryki „MAGNOLIA”

o ra z  m ydfa  to a le t o w e : „L iliow e  m le cz n e  , 
„E w a ", „Magnolia**, „Perfumeryjne*** „ K o ­
sm o s -M a g n o lia " , zaw iera j. 80*/o t łu sz cz u . 
Reprezantaeya na Małopolskę i Śiętk daszytelth

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślni 35.
KUkSA p r a w n i c z e  n r

k r a k ó w , j a s k a  i m l  » ib *
pod nowem kżerownietwek. iteotgmałłowaae, yny- 
stosowane de oetatnich tmlaa 1 .ja o g ś w  ■ —y r 

“ T M H

L E K C Y E  ZBIOROWE
oraz moicę indywidualną, Dostarczamy cały wm- 

peuuoay materyał.

NAWET KONKURENO
musza przyznać, że

jest to Jedyna pasta-kram, która 
Idealnie konserwuje skorą, 
nadając Jej mlekkotł 1 połysk

ponieważ
ZCRZA 
ZORZA

B . ARM ATO W ICZ
Jubiler

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło­
tych i Brebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro slotowe n:i składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany

i reperuoye. 1532 J

♦ ♦ ♦ «  t M M n M 4 4 » K f 4 ś » » » M 4 4 m 4 W < >

Y/ażne dla P. T. Fotografów i Kupców 1— ■ i«n— i nim nąi—) w* ^ A
Z aw iad am iam  u p rze jm ie , iż  n a d s z e d ł *  

św ieży  tran sp ort
artykuł&w fot&sfaficznych
(tdisze, pocztówki, papiery, karteny, chemika- ^ | 

iia i t. d.) T l

i  Dam eksportowy 8 . H e n d l e r : ;
♦ K iw k ś * . , u f .  św .  i s r n  1S. <■ j
♦  ♦  i

ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA

jest to jodynr pasta-krem najwyżmego 
gatunku wyrabiana z uaturaiaych th-
s zezów.
jest to jedyna pasta przeiłuazcaoaa, a 
nadmiar tłuszczu chroni skórę od pę­
kania.
wystarczy używać raz ua tydzień, po­
zostałe dnie przecierając tylko ILanelką 
najbardziej zaschłą skórę czyni miękką, 
eiastyczną i wielce trwałą, 
nawet starej spękane] skórze po kilka- 
krotnem utyciu nadaje wygląd nowej, 
chroni skórę od wilgoci i niszczącego 
działania potu.
wyrabiana jest we wszystkich kolorach 
i nadaje się do farbowania obuwia, 
jest to jedyna pasta, która została na­
grodzoną medalem na wystawie .K ró­
lestwo Mody*.
jest do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych i inydlanńach. 4571ZORZA

Krajowa W y tw ó rn ia  Chemiczna
Werszawa, Ogrodowa 48, tel. 187-34 i 238-9C

Przedstawiais! na Kraków: M. Scherman 
Kraków-Podgórza, ui. Twardowskiego 4.

R ozporządzam  okazałym  lokaiem
b. porządnie um itfwzoitym , z tcic opem, nadającym sic n*

B iu ra  lu b  B a n k
w Krakowie, w Rynko etówoyrn. Tak/..- magazyny, woz<  ̂
w ni a i t. d. Mogę angażować' /. ka :l:dcm juh w«P®r 
pracą. W y /.erpojące /.pios/.c-ni.i o o i .Walny lokal 4J“ 
Siutd natoweń i rat lam „Wt* SUBÓibo./;. Fuc.lalskicga w Kf*, 

kowis, łfireit V-8.
\7 v 5?wv.-ca: V7 saslę.prl-,-;*.-? W ya. ..EGifor" J. Kcaarski. -- iAeur.klcr cdr,Ov/.: Jan SSaliŁ ‘sY^r. . i i


